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Dzielnicowe 
Biura Opałowe
przystąpiły
do dostarczania węgla
na rok opałowy 1953/54

W województwie poznań­
skim Dzielnicowe Biura Opa­
łowe przystąpiły już do za­
opatrywania ludności w opał 
na rok opałowy 1953/54. Ter­
min ostateczny przyjmowa­
nia zgłoszeń upływa 15 wrze­
śnia br.

Mieszkańcy, których zapo­
trzebowanie roczne nie prze­
kracza 1200 kg mogą pobrać 
cały przydział roczny jedno­
razowo, natomiast ci, których 
zapotrzebowanie roczne prze­
kracza powyższą ilość, otrzy­
mają obecnie połowę przy­
sługującego im opału. Hurto­
we składy opałowe w woje­
wództwie są w pełni przygoto 
wane do rozpoczęcia dostaw.

Rytmicznym wykonywaniem 
zadań produkcyjnych 

zapewnimy wzrost dochodu narodowego
stwierdził inż. Link na zebraniu załogi ZISPO 
poświęconym omówieniu budżetu państwowego

W świetlicy Zakładów im. 
J. Stalina w Poznaniu odby­
ła się masówka poświęcona 
zapoznaniu i przedyskutowa­
niu uchwalonego przez Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej budżetu na rok 1953.

Sprawozdanie z II sesji 
Sejmu złożył poseł Jan Król-

W Muzeum Narodo­
wym otworzono ciekawą 
wystawę p.t. „Z dziejów 
ruchu robotniczego w Po­
znańskim", o której arty­
kuł drukujemy na str. 3.

Na zdjęciu najwybi­
tniejszy rewolucjonista 
Wielkopolski — Marcin 
Kasprzak, stracony przez 
siepaczy carskich w czasie 
rewolucji 1905 r. w War­
szawie.

W Pekinie została podpisana
polsko-chińska umowa

o wymianie towarowej i płatnościach na rok 1953
' WARSZAWA (PAP)

W wyniku pomyślnych per­
traktacji pomiędzy delegacją 
handlową Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej a mini­
sterstwem handlu zagranicz­
nego Chińskiej Republiki Lu 
dowej, dnia 25 maja br. zo­
stała podpisana w Pekinie 
umowa o wymianie towaro­
wej i płatnościach na rok 
bieżący.

Na podstawie umowy Pol­
ska Rzeczypospolita Ludowa 
dostarczy Chińskiej Republi­
ce Ludowej: wyposażenie dla 
przemysłu, maszyny, wyroby 
walcowane, leki oraz inne 
wyroby polskiego przemysłu 
Chińska Republika Ludowa 
dostarczy Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej: rudy i mi­
nerały, nasiona oleiste, pro­
dukty rolne oraz szereg in­
nych towarów.

Umowa przewiduje w po­
równaniu z 1952 rokiem zna
czny wzrost obrotów. Wzrost | zagranicznego
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Odpowiedź ambasadora ]. Malika
na propozycje zwołania konferencji 

zastępców ministrów spraw zagranicznych 
w sprawie traktatu austriackiego

ski. Znaczenie nowouchwalo- 
nego budżetu omówił zastęp­
ca posła inż. Halarewicz.

Następnie w ożywionej dys 
kusjł pracownicy Zakładów 
omawiali szczegółowo nasz 
budżet oraz zadawali szereg 
pytań posłom.

Między innymi zabrał głos 
ob. Wawrzyn Pińczak z dzia­
łu socjalnego, który stwier­
dził: „Każdy starszy pracow­
nik naszych Zakładów przy­
pomina sobie, jaki był bud­
żet w Polsce sanacyjnej. Wów 
czas nie było mowy o tym, 
aby państwo przeznaczało 
sumy w budżecie na bu­
dowę domów mieszkalnych, 
kin, teatrów, żłobków czy 
przedszkoli. Robotnicy zmu­
szeni byli gnieździć się w 
norach cuchnących i pełnych 
wilgoci. Ogromne sumy fa­
brykanci przeznaczali na 
hulanki za granicą. Bawili 
się beztrosko, podczas gdy 
robotnikowi brakło niejedno­
krotnie nawet suchego ka­
wałka chleba.

A jak jest dzisiaj? Większa 
część budżetu państwowego 
przeznaczona jest na budowę 
mieszkań, fabryk, hut, na 
akcje kulturalno-oświatowe i 
Inne."

„Budżet nasz — stwierdził 
inż. Link — powinniśmy wszy­
scy poprzeć walką o rytmicz­
ne wykonywanie planów na 
każdym warsztacie, placówce 
i oddziale. Bo tylko rytmicz­
nym wykonywaniem zadań 
produkcyjnych zapewnimy 
wzrost dochodu narodowego, 
a tym samym 1 dobrobyt 
najszerszych mas pracują­
cych."

Pracownica transportu z 
Oddziału W—3 tow. Maria

ten. świadczy o tym, że wy­
miana towarowa między Pol­
ską Rzeczypospolitą Ludową 
a Chińską Republiką Ludową 
rozwija się szybko.

Umowa została podpisana: 
ze strony polskiej przez wi­
ceministra handlu zagranicz 
nego B. Gorońskiego, ze 
strony chińskiej przez wice 
ministra handlu zagranicz­
nego Hsu Hseh-han 

Przy podpisaniu umowy 
byli obecni: nadzwyczajny 
i pełnomocny ambasador 
PRL w Chińskiej Republice 
Ludowej St. Kiryluk oraz od­
powiedzialni pracownicy am­
basady polskiej w Pekinie i 
członkowie delegacji handlo­
wej. Ze strony chińskiej byli 
obecni: Wu Hsiu-chuan — 
wiceminister spraw zagra- 
niczych. Pu Dże-szen — wi­
ceminister handlu zagranicz­
nego oraz odpowiedzialni pra 
cownicy ministerstwa handlu

Dąbrowa, zwracając uwragę 
na stałe powiększanie ilości 
żłobków i przedszkoli, powie­
działa między innymi: „Dzię­
ki naszemu budżetowi, z któ­
rego duże sumy przeznacza 
się na budowę żłobków i 
przedszkoli, my kobiety mo­
żemy spokojnie pracować na 
równi z mężczyznami. Daw­
niej nie byłoby do pomyśle­
nia, aby kobieta dyskutowała 
nad jakąkolwiek ustawą czy 
zarządzeniem. Teraz jest 
inaczej."

Ob. Cecylia Nowak z Od­
działu W—2, która zaawan­
sowała ze sprzątaczki na 
brygadzistkę ogólną, kobiet 
w Oddziale W—2, w swej wy­
powiedzi podkreśliła, że po 
raz pierwszy w dziejach na­
szej Ojczyzny posłowie skła­
dają sprawozdania z obrad 
sejmowych. W okresie sana­
cji nie było o tym mowy, 
gdyż ustawy były nie po to, 
by ulżyć robotnikowi, lecz by 
najwięcej z niego wycisnąć.

„Grabarz ojczyzny"
PaulReynaud
tworzy
rząd francuski

We wtorek 26 maja skraj­
nie prawicowy polityk burżu 
azyjny Paul Reynaud na pro 
pozycję prezydenta Auriola 
podjął się próby utworzenia 
nowego rządu francuskiego.

Kreśląc sylwetkę kolejnego 
kandydata na premiera, 
dziennik ,,1‘Humanitó" przy­
pomina, że Paul Reynaud, 
nazwany przez lud „graba­
rzem ojczyzny", ma za sobą 
długą przeszłość polityczną.

Przyczynił się on w znacz­
nym stopniu do zlikwidowa­
nia zdobyczy frontu ludowe­
go. Kierując rządem francu­
skim w 1940 roku, usiłował 
organizować krucjatę prze­
ciwko ZSRR zamiast przygo 
towywać kraj do obrony 
przed napaścią hitlerowską.

Wiecami 
protestacyjnymi 

„witano" Dullesa
Prasa donosi, że od prze­

szło dwóch tygodni sekretarz 
departamentu stanu USA 
Foster Dulles odbywa w to­
warzystwie Harolda Stassena 
i całego sztabu ekspertów po 
dróż po krajach Bliskiego i 
środkowego Wschodu oraz 
Azji południowej.

Jak wynika z doniesień pra 
sy, podróż Dullesa wywołała 
we wszystkich tych krajach 
fale protestów przeciwko pró 
bom wciągnięcia ich do agre 
sywnych bloków.

Wielu robotników zwraca­
ło się o wyjaśnienie niektó­
rych punktów budżetu pań­
stwowego. Wyjaśnień udzielił 
zastępca posła inż, Halare­
wicz.

CAF — fot. Ostrowski
Około 60 ludzi wyszkolonych w oparciu o nowe me­
tody socjalistycznej gospodarki leśnej ukończy w bie­
żącym, roku szkolnym czteroletnie Technikum Leśne 

w Goraju (woj. poznańskie).
Na zdjęciu: uczniowie IV roku Technikum Leśnego 
podczas ćwiczeń praktycznych. Piłę motorową obsłu­

gują: Kazimierz Chormiński i Kazimierz Nitka.

We Włoszech trwa kampania wyborcza
Palmiro Togliatti przemawiał

na wiecu w Turynie
Dzienniki demokratyczne 

donoszą, że wybitni przedsta 
wiciele i przywódcy Włoskiej 
Partii Komunistycznej i Wło 
skiej Partii Socjalistycznej 
przemawiali w dniu 24 maja 
na wiecach przedwyborczych 
w wielu miastach włoskich.

Sekretarz generalny Komu 
nistycznej Partii Włoch Pal­
miro Togliatti przemawiał na 
wiecu w Turynie. Polemizo­
wał on z premierem de Gas- 
peri, który kilka godzin przed 
tern wygłosił przemówienie w 
mieście Vittorio. Przypomina 
jąc oświadczenie de Gasperi- 
ego, że rząd włoski jest rzą­
dem antykomunistycznym, 
Togliatti zapytał: „Dlaczego 
właściwie Włochy mają mieć 
rząd antykomunistyczny? Ko 
muniści stali na czele walki 
przeciwko faszyzmowi i prze 
ciwko hitlerowcom. Wnieśli 
oni największy wkład do o- 
pracowania i uchwalenia kon 
stytucji demokratycznej. An­
tykomunistyczna polityka 
rządu pociągnęła za sobą zgu 
bne dla Włoch następstwa. 
Po usunięciu z rządu przed­
stawicieli partii klasy robot­
niczej, żaden z doniosłych, 
mających najżywotniejsze dla

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z 

Londynu:
W dniu 11 maja br. sekre­

tarz generalny konferencji 
zastępców ministrów spraw 
zagranicznych w sprawie 
traktatu austriackiego, Pas- 
sant wystosował do ambasa­
dy ZSRR w Londynie pismo 
zaadresowane do „zastępcy

kraju znaczenie problemów 
nie został rozstrzygnięty zgo 
dnie z interesami Włoch. De 
Gasperi prowadzi politykę po 
pychającą Włochy na drogę 
agresji przeciwko krajom, 
które nie są już podporząd­
kowane imperializmowi. Wło 
chy nie będą mogły prowa­
dzić polityki odpowiadającej 
Interesom narodu, dopóki nie 
zostanie położony kres złośli 
wej antyradzieckiej polityce 
rządu de Gasperiego."

Dobiegają końca 
prace wiosenne 
w ZSRR

W szybkim tempie dobie­
gają końca wiosenne prace 
polne w ZSRR. Do 20 maja 
bież, roku kołchozy przy po 
mocy ośrodków maszynowo- 
traktorowych obsiały o 4,8 
miliona ha więcej niż w ana­
logicznym okresie roku ub. 
Przekroczono państwowy plan 
siewu pszenicy jarej, baweł­
ny, słonecznika. Zakończono 
sadzenie buraków cukro­
wych. Obszary ziemi pod te 
uprawy znacznie rozszerzono.

z ramienia ZSRR dla spraw 
traktatu austriackiego”.

W piśmie tym Passant ko­
munikuj e, że przedstawiciel 
Anglii proponuje zwołać na 
dzień 27 maja konferencję 
zastępców ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo­
carstw — ZSRR, USA, Anglii 
i Francji dla spraw traktatu 
austriackiego i prosi o za­
wiadomienie go, czy wymie­
niona data jest odpowiednia.

Passant komunikuje także 
w swym piśmie, że pisma 
treści analogicznej zostały 
skierowane do przedstawi­
cieli Stanów Zjednoczonych 
1 Francji.

W dniu 25 maja ambasa­
dor ZSRR w Wielkiej Bryta­
nii J. Malik wystosował do 
Passanta następującą odpo­
wiedź:

„Potwierdzając odbiór pis­
ma z 11 maja, zawierające­
go propozycję zwołania w 
dniu 27 maja w Londynie 
konferencji zastępców dla 
przygotowania projektu trak­
tatu państwowego z Austrią, 
uważam za konieczne zwró­
cić uwagę na następujące o- 
koliczności:

Należy przede wszystkim 
przypomnieć, że konferencja 
zastępców ministrów dla 
spraw traktatu austriackiego 
nie jest żadnym stałym or­
ganem czterostronnym i zwo 
łanie tego rodzaju konferen­
cji należy do kompetencji 
rady ministrów spraw zagra­
nicznych, która została po­
wołana do życia na podsta­
wie decyzji konferencji pocz­
damskiej w roku 1945.

Sprawa traktatu austriac­
kiego była, poczynając od ro­
ku 1947, niejednokrotnie o- 
mawiana na konferencjach 
zastępców, lecz mimo wysił­
ków strony radzieckiej poro­
zumienie nie zostało osiąg­
nięte. W latach 1947 do 1949 
odbyły się odpowiednie nara­
dy zastępców, które nie dały 
jednak właściwych rezulta­
tów. Obrady zastępców, któ­
re odbyły się w roku 1950, 
także nie doprowadziły do 
rozwiązania problemu trak­
tatu z Austrią.

Wskutek stanowiska zaję­
tego przez przedstawicieli 
trzech mocarstw, również ob­
rady zastępców, które odby­
ły się w lutym 1953 roku, nie 
zmieniły sytuacji.

W tych warunkach nie ma 
podstaw, aby spodziewać się, 
że proponowana obecnie kon­
ferencja zastępców da lepsze 
wyniki, niż obrady poprze­
dnie.

W związku z powyższym, 
sądzę, że w chwili obecnej 
bardziej celowe byłoby omó­
wienie tej sprawy w trybie 
dyplomatycznym drogą od­
powiedniej wymiany poglą­
dów.”



30 bm.
upływa termin 
wymiany obligacji 
Prem owej Pożyczki 
Odbudowy Kraju

30 bm. upływa termin wy­
miany obligacji Premiowej 
Pożyczki Odbudowy Kraju na 
obligacje Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski. Przypo­
minamy, że Powszechna Ka­
sa Oszczędności dokonuje 
wymiany w następujących 
placówkach: dla miasta Po­
znania i powiatu poznań­
skiego PKO w Poznaniu, plac 
Wolności 3, dla powiatu 
Gniezno, Kalisz i Leszno 
ekspozytury powiatowe PKO, 
dla pozostałych powiatów na­
szego województwa zastęp­
stwa PKO przy Oddziałach 
Powiatowych Narodowego 
Banku Polskiego.

Zwraca się również uwagę 
subskrybentom Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski, 
którzy nie podjęli dotychczas 
należnych im obligacji z de­
pozytu PKO w Poznaniu, że 
zgłaszać mogą się po ich od­
biór codziennie od 8—14.

William Foster 
na wolności

NOWY JORK (PAP)
Sędzia federalny polecił 

odroczyć na nieokreślony o- 
kres czasu proces przewodni­
czącego krajowego komitetu 
Komunistycznej Partii Sta­
nów Zjednoczonych Williama 
Fostera, któremu wytoczo­
no .sprawę” na podstawie 
reakcyjnej ustawy Smitha.

Jak wynika z oświadczenia 
sędziego, decyzja w sprawie 
odroczenia procesu Fostera 
podjęta została w związku ze 
stanem zdrowia oskarżone­
go.

Agencja Associated Press 
stwierdza, że jakkolwiek Fo­
ster zwolniony został za kau­
cją, należy wątpić, czy jego 
prcces kiedykolwiek się od­
będzie.

Książka na punkcie G.S.
Nieduża izba wyładowana 

po brzegi różnego rodzaju 
towarami od krawatów i kre­
mu Nivea aż do nafty i gra­
bi, po prostu dom towarowy 
w miniaturze, oto obraz skle­
pu gromadzkiego GS „Samo­
pomoc Chłopska” nr 3 w Bo- 
nikowie, który obsługuje 5 o- 
kclicznych wsi.

Za stołem 23-letnia Ur­
szula Kowalczykówna, kie­
rowniczka sklepu od lat czte­
rech, ceniona i chwalona za 
pracowitość i rzetelność. Na 
stole porozkładane książki, 
które z zainteresowaniem 
przeglądają chłopi - klienci. 
Jakiego rodzaju tytuły inte­
resują odbiorców’? Patrzymy 
ciekawie na okładki. Te same 
tytuły co w mieście powiato­
wym, wojewódzkim i w War­
szawie. Wieś nie czyta dziś 
specjalnych książek „dla 
wsi". Chłop czyta to samo, co 
robotnik i inteligent.

Urszula Kowalczykówna o- 
powiada nam, że książki na­
leżą w jej sklepie do towa­
rów’, których nie trzeba re­
klamować.

Dużą rolę w popularyzacji 
książek na icsi spełniła lote­
ria książkowa. Los kosztuje 
1 złoty i można zań wygrać 
bon na książkę w cenie 5, 10 
i 15 zł.

Coraz większa jednak część 
nabywców przychodzi ze ści­
śle określonymi wymagania­
mi. Dla nich to kierownik 
sklepu wybiera odpowiednie 
książki raz na tydzień w 
składnicy powiatowej, a na­
wet sprowadza z wojewódz­
twa. Największą poczytnością 
— stwierdza Urszula Kowal­
czykówna — cieszą się wy­
dawnictwa popularno-nauko­
we.

Jak duży jest obrót książ­
kami w Bonikov.de ?

Jeżeli punkt sprzedaje po 
3 książki dziennie na groma 
dę, to należy uznać za po­
ważne osiągnięcie. Należy 
jednak zwrócić uwagę na 
nie wyzyskane jeszcze w peł­
ni możliwości sklepów gro­

Poznańscy stoczniowcy przyspieszają wykonanie zamówień

dla Nowej Huty
W marcu br. rozpoczęły się 

w przedsiębiorstwie Poznań­
skie Stocznie Rzeczne prace 
nad realizacją wielkiego za­
mówienia dla Nowej Huty. 
Zamówienie to obejmujące 
szereg różnych asortymentów 
konstrukcji stalowej, stawia 
przed załogą ogromne zada- 
nia.

Do końca czerwca zaplano­
wane jest wykonanie i wy­
syłką pierwszej partii składa­
jącej się z sześciu asortymen­
tów.

Co zostało już zrobione? 
Otóż pierwsza faza, to opraco­
wanie dokumentacji technicz­
nej. 5-osobowy kolektyw pod 
kierownictwem inż. Wacława 
Domlriskiego przeszedł wprost 
siebie. Robotę wykonywano

Formiarze Zakładu nr 3 Radomskich Odlewni
sami uporządkowali swe normy

i pracniq wsdlng nkh hii 30 dni
RADOM (PAP)
Załoga odlewni radom­

skich, która za wysokie osią­
gnięcia produkcyjne uzyska­
ła w I kwartale br. sztandar 

I przechodni Żarz. Gł. Zw. 
Zaw. Metalowców, już przed 
kilku miesiącami zwróciła u- 
wagę na fakt, że obowiązu­
jące ją dotychczas normy są 
■przestarzałe, niesłuszne i w 
wielu wypadkach niesprawic 
dliwe.

Po przeanalizowaniu wa­
runków' dalszego zwiększenia 
wydajności pracy, robotnicy 
zakładu nr 3 odlewni radom 
skich samorzutnie wystąpili 
z wmioskiem o dokonanie 
przeglądu i rewizji norm.

Formierze omówili warun­
ki produkcyjne na wszyst­
kich stanowiskach i stwier­
dzili, że częściowe wprowadzę 
nie mechanizacji we wszyst 
kich wydziałach zakładu, za

madzkich w tym względzie. 
Sktepy powinny być zaopa­
trzone w znacznie większe 
zapasy książek, co ułatwi od­
biorcy właściwy wybór i do­
datkowo zachęci go do kup­
na. Książki muszą być rekla­
mowane w oknach wystawo­
wych, ale nie tak. aby tkwiły 
wr nich, aż do wyblaknięcia 
okładki. Wystawy trzeba czę­
sto zmieniać! Wewnątrz skle 
pu winna być specjalna pól­
ka na książki. Na razie zaku­
py w sklepach GS są ciągle 
jeszcze wynikiem żywiołowej, 
samorodnej potrzeby chło 
pów, którzy odczuwają wzra­
stający głód wiedzy. Trzeba, 
aby gminne spółdzielnie zna 
lazły właściwe formy ujęcia 
tych objawóio w zorganizo­
wane ramy, pozwalające roz­
sądnie kierować akcją i przy 
spiesząc jej tempo.

W cela dalszej pomocy dla rolnictwa

W dniach od 5 do 10 czerwca odbędzie się 

doroczny spis rolny
WARSZAWA (PAP)
Planowa gospodarka w rol­

nictwie wymaga dokładnego 
i corocznego ustalania roz- 
marów produkcji rolnej, jej 
wzrostu i kierunków rozwo­
jowych. Poznanie tych waż­
nych czynników planowania 
gospodarczego umożliwia spis 
rolny, przeprowadzany co ro­
ku na podstawie rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z 
dnia 2 sierpnia 1949 roku. 
Zgodnie z uchwałą Prezy­
dium Rządu z kwietnia br., 
tegoroczny spis rolny odbę­
dzie się w terminie od 5 do 
10 czerwca.

Spisem rolnym objęta zo­
stanie cała powierzchnia 
gruntów według użytkowania 
i rodzajów zasiewów’, jak ró­
wnież zwierzęta gospodarskie. 
Wyniki spisu rolnego służyć 
będą przede wszystkim do 
zaplanowania dalszej, jak 
najskutecznej pomocy pań­
stwa dla rolnictwa w zakre­
sie: nasion kwalifikowanych, 
nawozów sztucznych, narzę- 

[ dzi i maszyn rolniczych. Wy- 
I nikł spisu pozwolą również

systemem potokowym. Opra­
cowanie dokumentacji tech­
nicznej dla pierwszego asor­
tymentu produkcji ukończono 
11 maja. Zdobyte w tym cza­
sie doświadczenie i zapozna­
nie się z charakterem nowej 
produkcji oraz podjęte zobo­
wiązania pozwoliły kolekty­
wowi opracować dokumenta­
cję dla pięęiu dalszych asor­
tymentów produkcji, stano­
wiących pierwszą część wiel­
kiego zamówienia dla Nowej 
Huty, w czasie o połowę krót­
szym, niż zaplanowano.

W międzyczasie przygoto­
wano teren dla nowej produk­
cji i zaopatrzono się w po­
trzebne surowce. Stopniowo 
z napływającą dokumentacją 
techniczną rozpisywano karty

stosowanie szeregu wniosków 
racjonalizatorskich, wysoki 
i stale rosnący stopień kwa­
lifikacji zawodowych załogi, 
stwarzają konieczność upo­
rządkowania obowiązujących 
norm produkcyjnych. Formie 
rze zakładu wybrali spośród 
siebie komisję, która wraz z 
chronometrażystą badała 
czas wykonywania poszcze­
gólnych odlewów.

W toku przygotowań do u- 
porządkowania norm m. in. 
wysokokwalifikowani formie­
rze Kazimierz Podsielak i An 
toni Adamczyk zgłosili wnio­
sek o zwiększenie ich normy, 
ponieważ zastosowanie nowe 
go sposobu, tzw. stożkowego 
zalewania, wydatnie skraca­
jącego czas wykonywania od 
iewu, pozwoliło im wysoko 
podnieść wydajność bez zwlę 
kszenia wysiłku.

Opierając się na przebiegu 
dyskusji w grupach i na wy­
nikach prac komisji, robot­
nicy zakładu nr 3 wystąpili 
do dyrekcji odlewni radom­
skich z wnioskiem o uporząd 
kowanie norm. Zapropono­
wali oni nowoopracowane 
przez swoją komisję normy 
pracy dla wszystkich stano­
wisk. W zależności od warun 
ków i rodzaju pracy i od kon 
kretnych możliwości produk 
cyjnych poszczególnych sta­
nowisk roboczych zapropono 
wali oni zwiększenie normy 
o 10—35 procent.

Dyrekcja przeanalizowała 
propozycje załogi i zatwier­
dziła proponowane zmiany.

„Zmieniliśmy normy sprawie­
dliwie i różnie — w zależności 
od możliwości produkcyjnych, 
tj. od urządzeń 1 kwalifikacji — 
mówi formierz Stanisław Sko- 
neczny: — Ja mogłem sobie pod­
nieść normę o 25 proc., bo mam 
lepsze urządzenia i łatwiejszą 
pracę, a towarzysze, wykonują­
cy sworznie, pracujący w gor­
szych warunkach, podnieśli, nor­
mę o 10 proc. Nowe, ustalone 
przez nas samych normy, są mo­
bilizujące, pracujemy już we­
dług nich 30 dni. Praca zakładu 
idzie jeszcze lepiej i my jesteś­
my zadowoleni.'1

m. in. opracować plany roz­
budowy sieci ośrodków ma­
szynowych i placówek hadlu 
uspołecznionego na wsi oraz 
aparatu służby weterynaryj­
nej.

Zgodnie z dekretem z 1946 
roku wszelkie dane, udziela­
ne przez chłopów przy spi­
sie, zabezpieczone są tajem­
nicą i służyć będą jedynie do 
celów statystycznych. For­
mularze, po przeprowadzeniu 
spisu, odesłane zostaną nie­
zwłocznie do GUS, gdzie dó 
dnia 20 lipca opracowane bę­
dą wyniki spisu dla całego 
kraju.

Za właściwe i terminowe 
przeprowadzenie spisu rol­
nego odpowiedzialne są pre­
zydia rad narodowych, które 
powołały już pełnomocników 
spisowych na gromady, gmi­
ny, miasta, powiaty i woje­
wództwa oraz gminne 1 po­
wiatowe komisje spisowe. Spi­
su rolnego w gromadach do­
konają sołtysi przy pomocy 
aktywu gromadzkiego, a w 
miastach — specjalnie po­
wołani do tego rachmistrze.

robocze 1 natychmiast przystę­
powano do produkcji, która 
od 11 maja przebiega ściśle 
według harmonogramu.

Obecnie dokonuje się mon­
tażu konstrukcji stalowych na 
dwóch stanowiskach. Załoga 
z przodującymi robotnikami- 
brygadzlstamł: Edmundem
Bosiackim, Józefem Skąp- 
skim i Janem Styczyń­
skim podjęła zobowiązanie, 
aby żaden odcinkowy cykl 
produkcji nie trwał dłużej, niż 
trzy dni.

W związku z tym oraz blo- 
rąc pod uwagę, że warszta­
towcy, aczkolwiek są to do­
piero początki, wykonują swą 
pracę zgodnie z planem — za­
łoga widzi możliwość wysłania 
pierwszego transportu dla No­
wej Huty przedterminowo. 
Wyrazem niezłomnej wmlł wy­
konania tych zadań jest list 
gwarancyjny — zobowiązanie 
przedterminowego 1 dokładne­
go wykonania zamówienia — 
który załoga Poznańskich 
Stoczni Rzecznych postano­
wiła wysłać do budujących 
Nową Hutę robotników.

(Raw)

Halo - tu punkt informacyjny
ZB nr 141

Od końcowego przystanku 
,,4“ na Górczynie dzieli ulicę 
Krzywą kilka kroków. Przy 
końcu uliczki widać dużą bra­
mę z napisem: Zarząd Budo­
wlany nr 14 Elektrotechnicz- 
no-Dźwigowy Zjednoczenia 
nr 1 Budownictwa Miejskiego.

Tuż obok wielkie litery ha­
sła: „Uporządkowanie systemu 
płacy 1 norm leży w naszym 
własnym interesie*'.

Grupa robotników, korzy­
stając z przerwy śniadaniowej, 
otoczyła zwartym kołem usta­
wioną pod ścianą baraku ga­
blotkę. Już na pierwszy rzut 
oka widać, że tematem roz­
mów załogi Jest nowy taryfi­
kator 1 nowy katalog norm w
budownictwie.

Kierując się umieszczonymi 
co kilkanaście metrów strzał­
kami z napisem „Do punktu 
informacyjnego" — wchodzlJ 
my do wnętrza budynku admi­
nistracyjnego. Właśnie w tej 
chwili odzywają się umiesz­
czone na terenie zakładu głoś­
niki.

— Hallo, tu...
W niewielkim lokalu, mie­

szczącym punkt Informacyjny, 
panuje ożywiony ruch. Cicho 
otwierają się I zamykają 
drzwi. Co chwilę przybywają 
robotnicy: po wyjaśnienia, in­
formacje ,albo żeby wypowie­
dzieć się przed mikrofonem 
zakładowego radiowęzła na 
temat nowego taryfikatora, 
zapewniającego zaszeregowa­
nie pracownika 1 płacę zgod­
nie z posiadanymi kwalifika­
cjami.

— Nowy taryfikator — mówi 
właśni© do mikrofonu ślusarz- 
elcktryk Edmund Bzodek — 
daj© bodziec do podnoszenia 
kwalifikacji. Sam postanowiłem 
zapisać si© w najbliższym czasie 
na kurs, aby uzyskać później 
wyższe zaszeregowanie, a wiec 
i wyższą płac©...

— A co możecie powiedzieć 
nam o systemie egzaminowa­
nia — pyta drugiego z przy­
byłych do siedziby radiowęzła 
robotników — kierownik punk 
tu informacyjnego, zetempo- 
wiec technik — St. Cichowskl. 

— Uważam, że egzaminowa­
nie tych pracowników, którzy 
twierdzili, że komisja zasze­
regowała ich niezgodnie z n- 
micjętnościaml. jest bardzo 
słuszne — odpowiada Jan Szy­
mański, technik - elektryk. —
Ale myśl©, że nie będzie wielu 
kandydatów na egzamin, bo 
komisja dokładnie analizuje 
kwalifikacje każdego pracow­
nika. no 1 nowy taryfikator 
określa je tak dokładnie, te 
każdy pracownik widzi jasno, 
jakiej grupie odpowiadają je­
go umiejętności...
Słowa Szymańskiego 1 Jego 

kolegi, spotęgowane przez 
wzmacniacz — słyszą wszyscy 
robotnicy Zarządu, zatrudnie­
ni w warsztatach i magazy­
nach. 'Zasługą to Czesława 
Muszyńskiego, Jerzego Matu­
szewskiego 1 Witolda Borucz- 
kowsklego, którzy w rekordo­
wym tempie, gospodarczym 
sposobem — z”adiofonlzowali 
teren Zarządu Budowlanego, 
umożliwiając nieprzerwane 
Informowanie pracowników o

Kobiety wielkopolskie
zobowiązaniami witają 

III Światowy Kongres Kobiet
W dniu 5 czerwca br od­

będzie się w Kopenhadze III 
światowy Kongres Kobiet, 
zwołany przez światową De­
mokratyczną Federację Ko­
biet. W przeszło 70 krajach 
odbywają się obecnie przygo­
towania do Kongresu.

W Chinach, w Anglii, we 
Włoszech, w Finlandii, od­
były się krajowe zjazdy i 
konferencje kobiece. W wie­
lu krajach wybrano już de­
legacje na Kongres.

Kobiety polskie już od wie­
lu tygodni przygotowują się 
do Kongresu wzmożoną pra-

Zbrodniarz wojenny 
A. KRUPP 
w Grecji

Jak donosi Agencja ADN. 
zbrodniarz wojenny Alfred 
Krupp von Bohlen und Hal- 
bach znajduje się obecnie w 
Grecji. Prowadzi on pertrak­
tacje z przedstawicielami grec­
kiego przemysłu ciężkiego w 
sprawie udziału swego koncer­
nu w greckim przemyśle sta­
lowym oraz w sprawie zamó­
wień greckich w Niemczech 
zach.

postępach pracy komisji do­
konywaj ącej zaszeregowania 
pracowników' według nowego 
taryfikatora.

Punkt informacyjny ZB nr 
14 uruchomiono już w ub. ty­
godniu, a więc bardzo prędko. 
Pracując w godzinach od 8 do 
20 — punkt udzielił wielu 
wyjaśnień i informacji. Nada 
wane przez głośniki radiowę­
zła, dotarły one do wszystkich 
pracowników. Aktualne poga­
danki przeplatane muzyką z 
płyt dopełniają pracy punktu 
informacyjnego przy Zarzą­
dzie Budowlanym nr 14, co 
jest zasługą sprężystej orga­
nizacji, wykazanej przez no­
we kierownictwo Zarządu i 
dużej ofiarności tamtejszych 
zetempowców. (wp)

Wprowadzenie panewek 
ze sztucznego tworzywa
zaoszczędzi setki ton 
deficytowych metali

WARSZAWA (PAP)
Wyrazem postępu technicz 

nego w dziedzinie zastępowa­
nia drogich, deficytowych 
metali nowymi materiałami 
jest coraz szersze wprowa­
dzanie przez hutnictwo pa­
newek z tworzywa sztuczne­
go, zamiast powszechnie do­
tąd stosowanych z brązu.

Wytwarzanie panewek ze 
specjalnego tworzywa odpo­
wiednio prasowanego rozpo­
czął niedawno jeden z zakła­
dów tworzyw sztucznych, 
który dostarcza hutnictwu 
coraz więcej tych panewek.

Jedna z pierwszych wpro­
wadziła panewki z tworzyw 
huta „Kościuszko”. Panewki 
zdały całkowicie egzamin. O- 
becnie już 10 hut stosuje pa­
newki z nowego materiału. 
Zakłady tworzyw sztucznych 
zwiększyły w ostatnim okre­
sie produkcję panewek dla 
hutnictwa blisko 20-krotnie. 
Dzięki temu miesięczna o- 
szczędność brązu wynosi o- 
koło 10 ton.

Amerykanie

naruszają suwerenność
Kuby

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi prasa, ludowo- 

socjalistyczna partia Kuby 
opublikowała oświadczenie, 
w którym protestuje prze­
ciwko przybyciu do kraju mi­
sji wojskowej Stanów Zjed­
noczonych. Oświadczenie 
stwierdza, że przybycie tej 
misji zadaje cios suwerenno­
ści Kuby.

cą zawodową i społeczną. — 
W miastach i wsiach nasze­
go województwa dziesiątki ko 
biet podjęło indywidualne i 
zespołowe zobowiązania dla 
uczczenia Kongresu.

W zakładach „.Stomil" w Po­
znaniu zobowiązania przedkon­
gresowe podjęło już 550 kobiet. 
M. in. grupa pracownic z oddzia­
łu pasów klinowych uszyje z od­
padków 1000 metrów przekładki 
do zawijania krzyżówki rowero­
wej.

Starsze konfekcjonerki z od­
działu opon rowerowych zobowią­
zały się przyuczyć nowoprżyjęie 
koleżanki. Pracownice kontroli 
technicznej zobowiązały się n>e 
wypuszczać anł jednego braku 
oraz przeprowadzać pogandńnki 
z pracownicami wszystkich od­
działów na tematy reżimu techno 
logicznego.

Wiele kobiet naszego wojewódz­
twa podejmuje zobowiązania in­
dywidualne. Radna MRN z Gniez­
na Aniela Kozmuchowa zobowią­
zała się dia uczczenia Kongresu 
założyć koło blokowe Ligi Kobiet 
oraz zorganizować w swoim blo­
ku systematyczną zbiórkę maku­
latury i złomu. W powiecie czarn 
kowskim Janina Górzna z groma­
dy Kruszewo podjęła się zwięk­
szyć hodowlę kur w swojej gro­
madzie. a Leokadia Norkowska z 
gromady Muranowo odstawić 2 
bekony ponad plan.

W Borku pow. Gostyń nauczy­
cielka Katarzyna Banaszakówńs 
założy wzorowy ogródek miczurj- 
nowski oraz zasadzi z dziećmi V* 
hektara lasu, zalesiając i ozda­
biając drzewami nieużytki w po­
bliżu szkoły.

Delegatka województwa po 
znańskiego na III światowy 
Kongres Kobiet w Kopenha­
dze — przewodnicząca spół­
dzielni produkcyjnej w Piotr­
kowicach, pow. Kościan — 
Helena Wieczorek zawiezie 
na Kongres pozdrowienia ko 
blet wielkopolskich dla ko­
biet całego świata, walczą­
cych o pokój i szczęście dzie­
ci. Pozdrowienia te poparte 
będą konkretnym wkładem 
pracy w dzieło budownictwa 
naszej socjalistycznej Ojczy­
zny. (az)

Czy wiesz, że
...w chwili obecnej w No­

wej Hucie znajduje się w bu­
dowie 241 wielkich obiektów 
przemysłowych.

...plan na rok bieżący sta­
wia przed budowniczymi kom 
binatu zadania o ponad po­
łowę większe aniżeli w roku 
1952, a 19-krotnie większe 
niż w 1950 roku.

...na budowę samego tylko 
szkieletu budynku głównego 
nowohuckiej siłowni zużyto 
ponad 135 wagonów kon­
strukcji.

Spójnia zwycięża
W drugim etapie kajako­

wych górskich mistrzostwach 
Polski na trasie Szczawnica. 
— Nowy Sącz zwycięzca pier­
wszego etapu Kapłanlak 
(Spójnia Szczawnica) utrzy­
mał swą przodującą pozycję 
i zdobył tytuł mistrza Polski 
w czasie łącznym 6:32:49

Drużynowo pierwsze miej­
sce w Górskich Kajakowych 
Mistrzostwach Polski zdoby­
ła Spójnia przed Górnikiem, 
OWKS, Unią i Ogniwem.

Na krótkiej fali

Zakazany Ajschylos
Nauczyciele pewnej genew­

skiej szkoły zamierzali ws’- 
stawić w swoim klubie tra 
gedię Ajschylosa „Agamem- 
non". Przedstawienie jednak 
nie doszło do skutku z po­
wodu sprzeciwu władz miej­
scowych.

Szwajcarskie pismo „Voix 
Ouvriere“ podaje, że władze 
umotywowały swój zakaz na­
stępującym wyjaśnieniem: 
„Agamemnon" jest arcydzie­
łem starogreckiej literatury. 
Przekładu tragedii dokona! 
znakomity hellenista profe­
sor Bonnard. Ponieważ jed­
nak wspomniany profesor 

i; jest nie tylko uczonym, lecz 
ji również przewodniczącym 
i Komitetu Pokojowego, więc 

wystawienie „Agamemnona*’ 
w szwajcarskich szkołach
musi zostać odwołane**.

Szkoda, że profesor Bon­
nard, zamiast zajmowania 
się literaturą grecką, nie re­
daguje na przykład wydaw­
nictwa „Comifi^ów**. Wów­
czas może cieszyłby się więk­
szymi względami pewnego 
odłamu faszystów szwajcar­
skich. „L o g i k a" ich bo­
wiem jest niewątpliwie po­
chodzenia atlantyckiego...

Bonikov.de
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Tysiącom ludzi nie mógł ustrój kapitalistyczny zapewnić 
pracy i Chleba. Na zdjęciu (reprodukcja icycinka gazety 
x okresu międzywojennego) wielka demonstracja bezro­
botnych na placu Kolegiackim — przed Urzędem Woje­
wódzkim. Zakończyła się ona napadem policji na demon­

strantów.

Zygmunt Grabarkieuricz
jf. inspektor Woj. Oddziału 

V* szechnicy Radiowej

lejszy

Wystawa: „Z dziejów ruchu robotniczego w Poznańskim**

Przekrój burzliwej
Dlat^m tym. większe zna­

czenie posiada zorganizowa­
na z inicjatywy Referatu Hi­
storii Partii KW PZPR wy­
stawa, którą otwarto w Mu­
zeum Narodowym. Rzuca ona 
bowiem snop jasnego światła 
na przeszłość Poznania i 
Wielkopolski. Kilkadziesiąt 
plansz z reprodukcjami do­
kumentów: fotografii, odezw, 
wycinków prasowych, ulotek 
uczy nas historii.

Zwiedzając wystawę war­
to zatrzymać się dłużej przed 
dokumentami, pokazującymi 
początki ruchu socjalistycz­
nego w Wielkopołsce.

Niewielu ludzi wie na przy­
kład, że Karol Marka żywo 
interesował się pierwszym 
strajkiem robotników poznań­
skich w Fabryce Cegielskiego,

Im dalej odbiegamy od lat kapitalizmu, tym bardziej za­
cierają się w naszej pamięci fakty, stosunki społeczne, 

wynikające z nich konflikty i wydarzenia. Często w naszej 
wiedzy o niedawnej przeszłości powitają luki — patrzymy 
bowiem na nią przez wąską szczelinę osobistych doznań. 
A trzeba, byśmy poznali twórców wielkiego zwycięstwa ludu. 
Niedostateczna jest nasza wiedza o przeszłości i roli ruchu 
rewolucyjnego, który obali! kapitalizm i poprowadził do zdo­
byczy Polski Ludowej. Burżuazyjna prasa 1 nauka starannie 
zamazywały prawdę o ruchu robotniczym, a rżądy polskich 
kapitalistów zdelegalizowały Komunistyczną Partię Polski 
już w pierwszych tygodniach jej istnienia. Komuniści dzia­
łali więc w podziemiu — Partia była zwalczana terrorem po­
licji międzywojennych rządów — i dlatego nie wszystkie jej 
wystąpienia i działalność były znane ogółowi społeczeństwa.

postawę burżuazji w okresie i we. Ukazuje się nam brutal 
zaborów. Jest to tym cie-! ne oblicze ustroju kapitali- 
kawsze, gcłyż przedwojenni! stycznego, w którym dopro- 
historycy usiłowali starannie ■ wadzeni do ostateczności ro-

.......... . ...... .......... zacierać fakty niewątpliwejj botnicy Lubonia decydują się
wygranym"dżleki pomocy to- kolaboracji, którą uprawiali; na słynny „strajk głodowy’’, 
warzyszy berlińskich. Działo : zarówno członkowie hiorar-! Oglądamy reprodukcje nota- 
się to blisko sio lat temu — Chii kościelnej, jak wielcy i tek 1 artykułów z gazet o 
w 1869 roku. Dwadzieścia lat
później powstała w Poznaniu 
pierwsza organizacja socjali­
styczna pod nazwą: „Rów-

kapitaliści i obszarnicy.
Znaczną część wystawy 

zajmuje okres międzywojen- 
ność“. będąca później członem nv y/e wspomnieniach Star

strajkach okupacyjnych w

wyzwolenie 1 ugruntowani© 
władzy ludowej w Polsce.

Nie można się oderwać od 
wystawionych dokumentów7. 
Widz długo zatrzymuje się 
przy każdej planszy. Wysta­
wca pokazuje mu bowiem w 
ogromnym skrócie przekrój 
burzliwej epoki i narodzin 
nowego życia na ziemi wiel­
kopolskiej. Można by ją po­
równać do wielkiej, pasjonu­
jącej książki o dziejach i bo­
haterach ruchu robotniczego.

JANUSZ LIKOWSKI

Książki o sztuce
«

Hasło „Sztuka dla mas" zmio­
tło już rogatki kulturalne na 
granicach naszych miast. Dzie­
lą artystów coraz częściej tra­
fiają do gmin i gromad, a pozo­
stawiona dawniej własnemu lo­
sowi sztuka ludowa, otoczona 
jest dziśiaj troskliwą opieką

Chodzieży, Poznaniu, Gnieź- j państwa i Partii. Zagadnienia 
nie, a równocześnie wielkie J sztuki interesować zaczynają 
ogłoszenie O wypłaceniu przez szerokie masy pracujące i W

IV aj bardziej masową u“
11 czelnią w Polsce sta­

ła się po wojnie Wszechni­
ca Radiowa. Wielu tysiącom 
robotników, chłopów i praco­
wników umysłowych odbycie 
kursu radiowego uniwersyte­
tu umożliwiło rozszerzenie 
zakresu wiedzy. Program 
szkoleniowy Wszechncy Ra­
diowej podzielony jest na 
trzy kursy: wstępny, pierw­
szy i drugi, obejmuje m. in. 
takie przedmioty jak: ma­
terializm dialektyczny i histo 
ryczny, materiały XIX Zja­
zdu KPZR, historia ruchu 
robotniczego, historia litera­
tury polskiej, ekonomia poli­
tyczna, historia Polski, nau­
ka o Konstytucji PRL, zarys 
historii powszechnej, a grób i o 
logia itd.

W roku szkolnym 1952/53 
na terenie naszego wojewódz 
twa Istniały 722 koła Wsżech 
nlcy Radiowej, obejmujące 
10.899 słuchaczy, w tym 1.354 
robotników.

.Wiele kół wykazać się może
Intensywną pracą nad pogłę­
bieniem swych wiadomości. 
Kolo przy Odlewni TOR w 
Krotoszynie, którego kierow­
nikiem jest ob. Ludwlczak, u- 
zyskało stuprocentową frek­
wencję na odbywanych dwa 
razy w tygodniu lekcjach. Do­
brze pracują również koła 
przy PKP — Oddział Drogo­
wy oraz przy Rejonie Lasów 
Państwowych w Wągrowcu. 
Pracownicy PGR Grylewo w 
tym powiecie uczą się agro­
biologii ze skryptów Wszech­
nicy Radiowej. Dużo dobrych 
kół spotkać można w pow. go­
styńskim, m. in. przy Pow. Za­
rządzie Drogowym, Obw. II, 
w Borku, przy Rolniczej Spół­
dzielni Wytwórczej Kuczyno 
w gminie Krobia oraz przy 
Urzędzie Pocztowym w Pępo­
wie.
W ZISPO do egzaminów 

staje 15 kół. Przodownica 
pracy tych zakładów, wyra­
biająca 200 procent normy 
Grzybek żywo Interesuje 
się wykładami radiowej 
uczelni. Szczególnie zajmują 
ją tematy z dziedziny techni­
ki i mechaniki w ZSRR. O- 
świadczyła ona: — „Muszę 
się dużo uczyć, aby jak naj­
szybciej zostać majstrem. Po 
może mi w tym Wszechnica 
Radiowa".

Podsumowaniem pracy w 
kołach są odbywające się od 
2 maja do 31 lipca 1953 r. 
egzaminy sesji wiosennej z 
kursu wstępnego I i H. s*u‘ 
chacze składają w zasadzie 
egzamin ze wszystkich przed­
miotów obowiązkowych, usta­
lonych dla każdego kursu. 
W wyjątkowych wypadkach 
można składać egzaminy czę 
sciowe z jednego lub dwóch 
przedmiotów. W celu spraw­
nego przeprowadzeni egza 
ntinu powołano wojewódzką 
1 powiatowe komisje ©gzami' 
nacyjne, w skład których 
Schodzą specjaliści danych 
przedmiotów oraz przedsta

organizac j l sp ołecz-wiciele 
nych.

W województwie poznań­
skim zgłosiło się do chwili o- 
becnej do egzaminów w sesji 
wiosennej 4.546 osób, z cze­
go w Poznaniu 1.071 osób.

Wszechnica Rcdiowa w 
ciągu swej 5-Ietniej działal­
ności dociera do coraz szer­
szych rzesz społeczeństwa i 
dziś jest w całej pełni uczel­
nią łudzi pracy — Powszech­
nym Uniwersytetem Radio­
wym — jak nazwał ją Prezes 
Rady Ministrów — Bolesław 
Bierut.

SDKPiL. Widzimy rozwój ru­
chu rewolucyjnego, fotografie 
jego przywódców. Przede 
wszystkim bliską jest nam o- 
soba wielkopolskiego rewolu­
cjonisty — Marcina Kasprza­
ka, który zginął bohaterską 
śmiercią w 1905 r. 
Równocześnie — obok 

świadectw walk o ustrój spra 
wiedliwości społecznej — 
widz może oglądać dokumen­
ty demaskujące politykę i

szego pokolenia odżywają 
wielkie bitwy klasowe: krwa­
wa napaść policji na koleja­
rzy pod Zamkiem, dwie wiel­
kie fale strajków rolnych w 
1921 r. i 1922 r., rosnąca po­
pularność Komunistycznej 
Partii Polski i jednolitego 
frontu ludowego, żywiołowe 
demonstracje bezrobotnych. 
represje policyjne, pochody 
1-majowe, strajki przemysło-

/ <f 0f»cfMjqevcb » poworfi* « prtc-ieie tlono
'—-■ -J do szpitala

lVVcK>T&.j wleęrororo ciężfko rusłabio 
wLutooniii czterech robotników, btera- 
cych nózia! w strajku (flodowi-mj Na 
miejsca wypadku wezwano PojfWÓw^ 
Lekarskie (teł. 55-55), które chorych 
wyciertczeniaf opatrzyło doraźnie, poT 
czem przeyftczte ich do szpitala miej­
skiego. Są to łt-iolni Jan Dymel z Cza- 
pur, łl-ielni Walenty Kolaslński z Wir.

30-ietni Ludwik Nowak z Czajko w a t 
Si-letni Czesław Jagodziński z Lasku.

JTłozprzczpii oni głodówką we środo 
na terenach fabryki 1 doszli do takiego 
stanu wycieńczenia, ie zupełnie za­
słabli.

Zachodzi uzasadniona obawa, te 
liczba zasłabnięć z powodu wycieńczą- 
nia jeszcze się zwiększ^ ikl)

Miejsca zakreślone — usunęła sanacyjna cenzura. Robot­
nicy Lubonia ogłosili „strajk głodoiry'’ by wymóc zapła­
cenie zaległych od dicu miesięcy zarobków. Takie strajki 

były częstym zjawiskiem u) międzywojennej Polsce.

Na uczyciel z Komoró wka
— Jak to robiliśmy? — od- 

rzekł na pytanie — Ano cho 
dziło się od zagrody do za­
grody... Tłumaczyłem, jakie 
są korzyści ze spółdzielczości 
produkcyjnej, że maszyny 
można stosować, hodowlę le­
piej prowadzić: naukowo, z 
wyliczeniem — a także, że 
co zespół to nie jednostka. 
Zawsze w gromadzie więcej 
można zdziałać. Ludzie słu­
chali, czasem który się sprze 
ciwiał...

— Bogacze?
— Właściwie nawet nie bo­

gacze, bo taki Kwiatkowski, 
żmuda czy Lebioda nie są ku 
lakami. Tylko uparci, a zre­
sztą może tam i cudze gada­
nie powtarzają. Więc na przy 
kład Stanisław Kwiatkowski, 
gdy mówiliśmy, że w gaze­
tach piszą o spółdzielniach 
produkcyjnych i korzyściach 
chłopów, którzy rozpoczęli ze 
spotową gospodarkę mruczał 
niechętnie: „Ja tam gazetom 
nie wierzę". Więc jemu i po­
dobnym odpowiadałem: „Prze 
cięż podają w gazecie adres, 
gminę, powiat. Każdy może 
sprawdzić. Pojedzcie, bo nie­
daleko, w naszym powiecie 
— a zobaczycie”.

Nauczyciel przerwał sięga­
jąc do karteczek zapełnio­
nych liczbami.

— Ci sami, którzy byli prze 
ciw spółdzielni, najwięcej za 
legają w wypełnieniu swych 
obowiązków... Jakoś to w pa­
rze idzie. Ale udało się prze­
łamać ich gadanie. Nim zwo­
łano gromadzkie zebranie, 
piętnastu podpisało przystą­
pienie do spółdzielni, a po­
tem dalsi. Tak, że dziś jest 
już dwudziestu. Więcej niż 
połowa całej wsi.

— A inni?
Nauczyciel uśmiechnął się.
— Czekają. Popatrzą jak 

spółdzielnia będzie gospoda­
rzyć i przyjdą.Trzefca będzie 
nie ustawać w pracy, znów 
przekonywać, jak na wiosnę 
z Kasperskim, Kopka, Koń- 
ćzakiem, Dziochem, Stryków 
skim. Dopiero przecież zaczę- 

jest członkiem partii. Stanął, liśmy.
więc W szeregu pierwszych R- Dopiero zaczęli. Stary na- 
gitatorÓW. ‘ oczyciel razem z gromadą. I

Wychował dwa pokole­
nia: trzymał rękę oj­
ców, gdy stawiali pier 

wsze koślawe litery rysikiem 
na tabliczce, uczył abecadła 
ich dzieci, a teraz zaczyna w 
niewielkiej szkole komorow- 
skiej uczyć wnuki. Czasem 
Władysławowi Wolnemu, kŁó 
ry przekroczył już sześćdzie­
siątkę, wydaje się, że nie po­
doła obowiązkom, ale serce 
jest jeszcze młode — i gdyby 
tak sił fizycznych było nieco 
więcej, można by jeszcze wie 
le zrobić.

Nauczyciel we wsi. to nie 
tylko wychowawca dzieci. Je­
go wpływ sięga daleko poza 
szkołę — polega nie tylko na 
tym, ie napisze od czasu do 
czasu lub pomoże ułożyć poda­
nie do Gminnej Rady Narodo­
wej, albo nauczy dzieci wier­
szyków. by ładniej wypadła 
akademia pierwszomajowa, czy 
święto Manifestu PKWN. Chło 
pi we wsi przecież wiedzą, że 
nauczycielowi jakoś składniej 
idzie coś powiedzieć, wyjaśnić, 
bo on tego zwyczajny — co 
dzień dzieciom mówi w klasie 
o ludzkich mądrościach. Przy­
zwyczajony do zawodowej 
cierpliwości w tłumaczeniu nie 
wiedzącym zawiłości książko­
wych, bywa skutecznym agita­
torem, nie denerwuje się, gdy 
ktoś uparcie trwa w błędzie, 
najwyżej zanotuje sobie w pa­
mięci, ie trzeba do tego a tego 
wrócić i jeszcze pogadać.
Tak właśnie było z Włady­

sławem Wolnym.
Komorówko jest sporą 

wsią: zabudowania murowa­
ne, chałupy ustawione syme­
trycznie, choć na jednym 
krańcu rozstają się we wi­
dłach dróg, ale to tvłko kil­
ka gospodarstw. Spółdzielnia 
mogłaby być doskonała.

Nie można powiedzieć, że­
by we wsi dawno już nie mó 
wiono o „wspólnocie", bo to 
przecież teraz wszędzie o tym 
prawią — i przyjaciele i wro 
gowie, ale na dobre zaczęło 
sie, gdy gromadzcy aktywi­
ści postanowili założyć u sie 
bie spółdzielnię. Nauczyciel

Tkwi bowiem w jej życiu nie 
tylko przez to, że wychowuje 
najmłodsze pokolenie, które 
wzrasta już w Polsce Ludowej. 
Jest cząstką wsi, częstym po­
mocnikiem gromady, przodow­
nikiem kultury, czytelnictwa. 
W klasie szkolnej czeka na 
starsze pokolenie Koraorówka 
wystawa książek, które poma­
gają w pracy i budowaniu no­
wego: fachowe książki rolni­
cze, powieści, wydawnictwa 
społeczne. To jest amunicja, 
której używa Władysław Wol­
ny, którą uzbraja siebie, 
swoich przyjaciół i towarzy­
szy.
Nową prawdę niesie stary 

nauczyciel. I w tych właśnie 
chwilach, gdy patrzy wyblak 
łymi oczyma spoza okularów 
w drucianej oprawie, opowia­
dając co się w Komorówku

jedną ze spółek akcyjnych 
175'*,'o dywidendy!

Plansze pokazują politykę 
terroru i zdrady interesów na­
rodu; politykę, która dopro­
wadziła do klęski wrześnio­
wej. Widzimy więc fotografie 
z wizyt i rewizyt „fuehrerów"
1 „komendantów'4* w Berlinie 
i Warszawie, granatowych i o- 
zdobionych swastyką, widzimy 
dyplomatyczne polowania, na 
których zbrodniczy matadoro- 
wie sanacji wymieniali do­
świadczenia metod tłumienia 
wolności narodu ze swymi 
hitlerowskimi przyjaciółmi. 
Wystawa uświadamia, że nie 
tylko sanacja ponosi włne ra 
faszyzację przedwojennej Pol­
ski; wina spada na cala bur- 
żuazję, a szczególnie na jej 
endecki odłam. Oto repro­
dukcje artykułu z 
Poznańskiego**, w którym 
autor stwierdza, te „Polacy 
winni czytać dzielą Hitlera**, 
a obok — dokumentalne zdję­
cia * masowych rozstrzeliwań 
w miastach Wielkopolski.
Jak ożywczy strumień pra­

wdy uderzają dokumenty z 
działalności bohaterskich ko­
munistów polskich. Odezwy, 
ulotki, wydawnictwa KPP 
wzywają naród do walki o u- 
twórzenle frontu ludowego, 
o ustanowienie rządu robot­
niczo-chłopskiego, który da 
pracę 1 chlcb dla wszystkich. 
Dla wielu reprodukcje tych 
wydawnictw są nowe — ni­
gdy ich nie widzieli; dla czę­
ści społeczeństwa przypomi­
nają słuszną, dalekowzroczną 
politykę KPP, która dema­
skowała Istotę kapitalizmu, 
mobilizowała masy, podtrzy­
mując tradycję rewolucyjne­
go ruchu robotniczego w ca­
łym kraju i Wielkopołsce — 
stojąc niezłomnie na gruncie 
braterstwa i przyuBćm z re­
wolucjonistami rosyjskimi, a 
później towarzyszami ra­
dzieckimi.

Część wystawy pokazuj* e do­
kumenty mówiące o zainte­
resowaniu i przyjaźni wiel­
kich wodzów Rewolucji Paź­
dziernikowej — Lenina i Sta­
lina dla naszego narodu. Po­
kazują wreszcie czołowy od­
dział klasy robotniczej Pol-

wiązku z tym ogromnie wzro­
sło zainteresowanie ludzi pracy 
literaturą, traktującą o proble­
mach sztuki. Tej literatury, nie 
brak ani w naszych księgar­
niach, ani w bibliotekach.

Wśród 33 tysięcy tytułów 
książkowych, jakie ukazały się 
w ostatnich 8 latach na półkach 
księgarskich, znajdujemy boga-: 
tą już kolekcję dziel o sztuce. 
Wydawane są one szczególnie 
starannie. Drukuje się. je na do­
brym. najczęściej bezdrzewnym 
papierze, zwraca się uwagę na 
właściwy dobór i staranne o- 
pracowanie graficzne materiału 
ilustracyjnego j, mimo poważ­
nych kosztów wydawniczych — 
sprzedaje się je po przystępnej 
dla każdego cenie.

-Z pozycji, które niewątpliwie 
zainteresują Czytelnika, wymie­
nić trzeba podręczniki, omawia- 

Kariera i jące zagadnienia teoretyczne i 
historyczne sztuk plastycznych. 
Należą do nich przede wszyst­
kim: Juliusza Starzyńskiego — 
„Sztuka w świetle historii** — 
niewielkie i przystępnie napisa­
ne studium 7. metodologii histo­
rii sztuki; ciekawa i niezbędna 
dla osób interesujących się 
współczesna sztuka książka Wło­
dzimierza Sokorskiego — „Sztu­
ka w walce' o socjalizm** i Mi­
kołaja Czernyszew’skiego — „O 
■ztuce**.

Z dziedziny historii sztuki u- 
kazały się dwa wydania dosko­
nale opracowanego albumu — 
„Pięć wieków malarstwa pol­
skiego**, pierwsze teksty źródło­
we do dziejów teorii sztuki 
Leonarda da Vinci — „Parago­
nu**, źródła do dziejów sztuki 
polskiej — „Warszawskie wysta­
wcy sztuk pięknych w latach 
1819—1845“ w opracowaniu Ste­
fana Kozakiewdcza, „Materiały 
dotyczące życia i twórczości 
Wojciecha Gersona" — Arman­
da fVetulani‘ego i Andrzeja Ry- 
szkiewicza oraz „Z dziejów Pol­
skiego Mecenatu Artystycznego 
w XVII wieku" — Władysława 
Tomkiewicza. W najbliższych 
tygodniach wyjdzie z druku od 
dawna niecierpliwie oczekiwana 
„Historia sztuki4* — Piotra Le- 
vadana.

Z licznych monografii I stu­
diów polecić możemv: Zygmun­
ta Batowskiego — „Malarki Sta­
nisława Augusta". Adama Bo­
chenka — „Wit Stwosz w Pol­
sce4*, trzy pożycie Stanisława 
Witkiewicza — „Sztuka i kryty­
ka u nas", „Jan Matejko" i „A- 
leksander Gierymski"; dalej — 
Antoniny Valentin — „Leonar­
do da Vinci", Zbigniewa Rew- 
skle^o — „Zagadnienia sztuki w 
działalności Hugona Kołłątaja",

dzieje, wydaje się, że nie ___  ___ ___ ___
dźwiga na barkach sześćdzie- ; partię Robotniczą na te- 
sięciu lat życia. • renie poznania i całego kra-

JACEK MILCZEWSKI' ju W walće O niepodległość,! Mieczysława Ooałka — f.Drze- 
woryty w czasopismach pol­
skich XIX stulecia", Tadeusza 
Dobrowolskiego — „Sztuka Kra­
kowa" i trzy powieści monogra­
ficzne; Irvinga Stone — „Pasja 
życia", o wielkim malarzu ho­
lenderskim Van Gogh-u, tan 
Loona — „Zycie i czasy Rem- 
brandta" 1 Karola Schultza Do­
wieść monograficzna ożyciu Mi­
chała Anioła — „Kamień i cier­
pienie". Kilkanaście krótkich’ 
monografii najwybitniejszych 
artystów polskich ukazało sie w 
wydaniach Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej i poszczególnych’ 
placówek muzealnych.

Z zagadnień sztuki ludow7ef 
warte poznania sa: „Kultura lu­
dowa" — Jana Bystronla, „O 
historycznej genezie polskiej 
sztuki ludowej" — Ksawerego 
Piwmckiego i ,.FJp»nenty sztuki 
ludowej wf polskim nrzemvśle 
artystycznym XIX i XX wieku" 
— Aleksandra Wojciechowrskie- 
go. Ukazało sie również kilka 
zeszytów — „Atlasu polskich 
strojów ludowych".

Z luksusowo -wydanych albu­
mów ozdoba naszych bibliotek 
są: „Wit Stwmsz" — pierwsza 
dzieło z cyklu „Mistrzowie", 
„Architektura polska" i „Piękno 
Polski Ludowej".

Wspomnieć w^res^cłe należy, 
że z szeregu periodyków, oma- 
wiaiacvch zaeadnienin sztuki, na 
szczególna uwagę zasługują do­
skonale redagowane k-wartslni- 
k!. — ..Przegląd Artystye-W I 
„R-'nWyn Ministerstwa K--’+ury 
i Sztuki". t T. P.

Z historii dziennikarstira 
kartek kilka (2)

Portret Gutenberga

M aprawdę nazywał się 
’’ Jan Gensfleisch. Kie­
dy się urodził — dokład­
nie nie wiadomo. Było to 
w ostatnie lata 14 stule­
cia, w Moguncji, w bardzo 
bogatym mieście nad Re­
nem. Młody złotnik był

biedny. Wcześnie uiyruszył 
do Strassburga. Tam miał 
złocić książki, których po­
szczególne kartki odbijano 
z desek. Litery żłobiono 
ręcznie,

Długo na to patrzył mło­
dy Gensfleisch (znany 
wszystkim jako Guten­
berg), długo marszczył 
czoło pochylone nad drew­
nianą formą. Tyle pracy 
ze żłobieniem'idzie po od­
biciu kartki książki na 
marne. A gdyby tak...

Nie od razu udało się 
młodemu złotnikowi. Wie­
le wieczorów spędził sa­
motnie, mocując się ze 
swym wynalazkiem. W 
końcu udało mu się stwo­
rzyć pierwszy komplet 
czcionek i ułożyć z nich 
pierwszy wiersz druku...

Był to rok 1440 — rok, któ 
ry rozpoczął historię no­
woczesnego drukarstwa i 
stanowił ważny rozdział w 
historii dziennikarstwa.



Jak kułacy usiłowali stworzyć
mur uprzedzeń i nieporozumień

między założycielami spółdzielni produkcyjnej
Pod koniec zebrania gromadzkiego, które odbywało się 

W dniu 1 marca br. w Gutowie Małym (pow. Września), 
gdy omówiono już plany gospodarczo - finansowe, przy­
gotowania do kampanii wiosenno - siewnej i przedyskuto­
wano obszernie sprawę przejścia na gospodarkę zespoło­
wą, w rezultacie dyskusji postawiono wniosek:

Kto zgłasza chęć przystą­
pienia do spółdzielni produk­
cyjnej?

Podniósł rękę Stefan Gra­
czyk, za nim Jan Rembow­
ski, Maria Dekowska, Bogdan 
Jodłowski i 8 innych gospo­
darzy — przedwojennych par 
celantów. Prawie wszyscy z 
„asfaltu*1, jak się tam poto­
cznie mówi, to jest z tej czę­
ści wsi, która leży przy szo­
sie, w odległości 1 kilometra 
od centrum.

Inni gospodarze, przeważ­
nie powojenni parcelanci nie 
byli na razie zdecydowani. O- 
becny na zebraniu przewod­
niczący Prezydium GRN 
Września - Północ — Kazi­
mierz Bolewicz spisał nazwi­
ska zgłaszających akces do 
spółdzielni. Ponieważ nie by­
ło na miejscu deklaracji, u- 
stalono 4 marca br., jako 
dzień zebrania organizacyj­
nego z formalnym, podpisy­
waniem statutu.

Pierwszy atak wroga
Różnymi drogami ł meto­

dami działa wróg klasowy, u- 
siłujtący przeszkodzić rozwo­
jowi wsi polskiej. Zależnie od 
okoliczności chwyta się bez­
pośrednich lub pośrednich 
sposobów. Pośrednią też dro­
gę wybrali kułacy z okolicz­
nych wsi — Gozdowa i Szem- 
borowa „W Gutowie Małym 
tworzy się spóldz:elnia pro­
dukcyjna, nie wszyscy gospo­
darze przystąpili do niej od 
razu. Trzeba zamącić wodę“. 
Puszczono więc pomiędzy 
chłopów z centrum wsi plot­
kę:

„Uważajcie, bo Jak ci^ 
„asfaltu** założą spółdzielni", 
to wam odbiorą budynki**.

Rzecz jasna, że plotka była 
tylko dywersją, stworzoną po 
to, aby wnieść rozdźwlęk i 
nieporozumienie między przed 
wojennych i powojennych 
parcelantów. Sołtys Franci­
szek Pacyga i zastępca sekre­
tarza POP Jakubowski w Gu­
towie Małym, zamiast kułac­
ką plotkę obalić i robotę wro 
ga zdemaskować, zamiast 
wspólnie działać z tymi, któ­
rzy zgłosili chęć założenia 
spółdzielni w dniu 1 marca, 
zebrali osobno 17 podpisów i 
z nową listą pojechali do Pre 
zydium GRN we Wrześni, o- 
świadczając, że zamierzają 
także zorganizować gospo­
darstwo zespołowe. 

Dywersja
się n?e powiodła

Kułacka robota stworzyła 
Więc pierwsze źródło nieporo

Zarządzenia obowiązują
Od 3. X. 46 r. pracowa­

łem jako księgowy w No- 
wosolskiej Fabryce Mebli. 
W dniu 31.1.52 r. otrzy­
małem wymówienie pracy 
z obowiązującym termi­
nem trzymiesięcznym. W 
dniu 1. III. 52 r. zachoro­
wałem i okres niezdolno­
ści mojej do pracy trwał 
do 31. V. 52 r. Na prośbę 
wypłacenia zasiłku za o- 
kres choroby otrzymałem 
odpowiedź dyrektora, że 
wynagrodzenie może być 
wypłacone tylko według 
niższej grupy. Wobec ta­
kiego stanu rzeczy zwró­
ciłem się do ZUS-u w Zie­
lonej Górze. Odpowiadając 
na moje pismo ZUS stwier 
dził, że zasiłek choroboioy 
zobowiązana jest wypłacić 
Fabryka Mebli. Do dnia 
dzisiejszego wypłaty nie 
otrzymałem, proszę o in­
terwencję. (964)

Franciszek Szymkowiak 
Nowe Miasteczko

Według otrzymanych in­
formacji z Poznańskiego Od­
działu ZUS-u zakłady pracy, 
prowadzące wypłaty zasił­
ków chorobowych, wypłaca­

zumień. Wyglądało na to, że 
w jednej gromadzie powsta­
ną dwie spółdzielnie, śmiesz­
ność takiej sytuacji aż nad­
to widoczna. Błędem zaś ze 
strony aktywistów gminnych 
było t-o, że nie przeprowadzi­
li natychmiast pracy polity­
czno - uświadamiającej, nie 
wykazali chłopom konieczno­
ści wspólnego działania wszy 
stkich parcelantów. Sami po 
prostu ulegali plotce i dopu­
ścili do powstania dwóch 
grup spółdzielczych w Guto­
wie Małym.

Fałszywie też postawiono 
sprawę na zebraniu założy­
cielskim w dniu 4 marca br.. 
na które przybyli wszyscy 
mieszkańcy gromady. Można 
było łatwo zlikwidować nie­
porozumienie. wykazać wrogą 
robotę kułaków, obalić śmie­
szną plotkę i od razu wzmo­
cnić spółdzielnię Zamiast ta­
kiego załatwienia sprawy pro 
wadzący zebranie przewodni­
czący Prezydium GRN Bole­
wicz oddalił po prostu bez 
uzasadnienia wnioski tych, 
którzy zgłosili się do spółdziel 
nl w dniu 1 marca.

Kułacy w Gozdowie, Szem- 
borowie 1 innych gromadach 
zacierali ręce.

Spółdzielnia w Gutowie Ma 
łym powstała, ale wstąpiło 
do niej tylko 17 chłopów.

Rozdźwięk między parce- 
lantami a spółdzielcami kuła 
cy podsycali dalej. Za narzę­
dzie wybrali sobie sołtysa 1 
ówczesnego przewodniczącego 
Koła ZMP Franciszka Pacy- 
gę. Na skutek jego błędnych 
informacji nasz korespondent 
Kazimierz Jerzyklewicz napi­
sał notatkę nazywając przed­
wojennych parcelantów, któ­
rzy ze Stefanem Graczykiem 
na czele zgłosili się jako pi er 
wsi do spółdzielni — „kuła­
kami zamierzającymi prowa­
dzić dalej swój proceder wy- 
zyskiwania**. Stefan Graczyk, 
posiadający 8 ha użytków roi 
nych wraz z kilku innymi 
przedwojennymi parcelanta- 
ml, (dawniejszymi robotnika 
ml rolnymi) nap'sał do nas 
list z prośbą ,.o konkretne 
sprawdzenie faktów i napra­
wienie krzywdy im wyrządzo­
nej".

Błąd został naprawiony
Zbadaliśmy więc sprawę w 

najdrobniejszych szczegółach 
i doszliśmy do wniosku, że 
aktyw gminny i gromadzki, 
ulegając kułackiej plotce po 
pełnił zasadniczy błąd. Po­
twierdziła to analiza przepro

ją zasiłki nawet w wypadku 
zwolnienia pracownika (gdy­
by nawet zachorował w o- 
statnim dniu pracy). Zasiłek 
wynosi 70 proc, przeciętnego 
zarobku z ostatnich trzech 
miesięcy. Przepisy te obo­
wiązują również Fabrykę Me­
bli w Nowej Soli.

Odpowiadamy Czytelnikom
Marła Hajdukowa. — Kasz- 

czor. Według informacji o- 
trzymanych z Oddziału Po­
znańskiego ZUS-u, Powiato­
wa Rada Narodowa w Wol­
sztynie otrzymała polecenie 
wypłacania Pani zasiłków ro­
dzinnych. (1040)

Thiel. — Mogilno. Radzimy 
zaprenumerować „Głos" — 
wówczas nie będzie Pan na­
rażony na szukanie go po 
kioskach, w których może 
już być wyprzedany. (1088)

Nowak. — Kórnik. CZPUK 
zawiadamia nas, że unieru­
chomienie komunikacji w 
Kórniku spowodował brak 
taboru autobusowego. Z 
chwilą otrzymania autobusu 
z planu inwestycyjnego na 
rok 1953, linia komunikacyj­
na pomiędzy stacją kolejową 
a miastem Kórnik będzie u- 
ruchomiona. (112)

wadzona przez powiatowy ak 
tyw spółdzielczości produkcyj 
nej, która wykazała, że za­
rząd nowej spółdzielni wzbra­
niał się przyjąć Graczyka i 
innych parcelantów w szere­
gi spółdzielców. Stwierdzono 
dalej, że Graczyk ani sam nie 
jest kułakiem, ani nie ulega 
wpływom kułackim. Jest on 
od dawna znanym aktywistą 
i prezesem gromadzkim 
ZSCh.

Błąd swój zrozumieli obec­
nie aktywiści i zarząd spół­
dzielni w Gutowie Małym i 
choć późno, ale naprawili go. 
Stworzony przez kułaków mur 
uprzedzeń i nieporozumień 
został przełamany. Wszyst­
kich zainteresowanych przy­
jęto do spółdzielni.

Z przykładu Gutowa Ma­

Władpsłauj Kosiba
kierownik komórki normowania 

Zjednoczenia nr 1
Budownictwa Miejskiego

Zawsze decydują kwalifikacje osobiste
W związku z zagadnieniem 

uregulowania systemu plac 
1 norm, które stało się o- 
becnie platformą szerokiej 
dyskusji załóg robotniczych, 
zwróciliśmy się do kierow­
nika komórki normowania 
Zjednoczenia nr 1 Budow­
nictwa Miejskiego — WŁA­
DYSŁAWA KOSIBY, aby 
podzielił się z nami doświad­
czeniami z zakresu prac 
techniki normowania.

Technik normowania jest 
jednym z tych, którzy po­
wołani są do czuwania nad 

dyscypliną płacy, nad utrzyma­
niem funduszu płac w granicach 
takich, aby płace nie wyprze­
dziły wydajności, co niestety, 
stwierdzono w budownictwie w 
roku ubiegłym.

Zagadnienie technicznego nor­
mowania pracy jest zagadnie­
niem nowym w naszym budow­
nictwie, gdyż pierwsze kadry w 
tej dziedzinie utworzone zosta­
ły w drugiej połowie 1950 roku.

JAK LEPIEJ: JEDEN CZY 
DWÓCH STOLARZY? 

Wiemy, że normą pracy nazy­
wamy czas, potrzebny na wyko­
nanie jednostki produkcji. Przy- 
pomnijmy, że np. na wykonanie 
jednego stołu stolarz potrzebuje 
12 godzin pracy, i jeżeli dwom 
stolarzom każemy wykonać taki 
sam stół, to jeden z nich będzie 
pracował krócej, drugi dłużej.

Jakie są tego przyczyny?
Tutaj rozpoczyna się praca

technika normowania, który 
przeprowadza analizą stanowi­
ska roboczego, czyli najpierw 
obserwuje pracą jednego pra­
cownika. następnie drugiego, czy 
nawet kilku robbtników z do­
kładnym zanotowaniem czasu 
pracy przy poszczególnych czyn­
nościach. Od razu można stwier­
dzić, że najkrócej będzie wyko­
nywał pracą ten robotnik, który 
najlepiej opanował swój zawód,

Interwencje
skuteczne

Powiew wiosennych po­
rządków dotarł do domu przy 
ul. Dzierżyńskiego 131. Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej zapewniło nas, że 
dom ujęty jest w planie re­
montów kapitalnych na rok 
bieżący, a remont zostanie 
przeprowadzony jeszcze w 
II kwartale. (723)

*
Do dnia 30 czerwca br. 

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Branży Skórzanej w 
Wolsztynie uruchomi punkt 
usługowy w Kopanicy. (616)

J. Merczyńskł. Z nadesła­
nego wiersza nie skorzysta­
my. (1094)

Stanisław Przykucki. — W 
wyniku naszej interwencji 
Prezyd. WRN udzieli Panu 
szczegółowego wyjaśnienia.

(860)
M. B., Poznań. — W tej

chwili żadna ze spółdzielni 
nie reflektuje na współpracę.

(930)
Stanisław Bor. — Przepro­

wadzone na naszą interwen­
cją dochodzenia potwierdziły 
słuszność Pana zarzutów. 
Kierownika personalnego 
zwolniono. (767)

J. Cz. W związku z stwier­
dzeniem przez dyrekcje 
MHD- usterek w pracy skle­
pów komisowych zwołano 
specjalną odprawę. Dyrekcja 
wyraża nadzieje, że wypadki, 
o których Pani pisała, nie 
powtórzą się. (913)

łego aktyw spółdzielczości 
produkcyjnej powinien jed­
nak wyciągnąć naukę na 
przyszłość. Jest rzeczą jasną, 
że spółdzielczość produkcyjna 
rozwija się i umacnia w o- 
strej walce klasowej z kuła­
ctwem, z jego wpływami na 
chłopów pracujących i na sa­
mych spółdzielców. Trzeba 
wzmóc czujność, bo metody 
wroga się zmieniają. Walcząc 
z kułacką dywersją, musimy 
umieć ją od razu rozpoznać. 
Nie wolno w żadnym razie 
robić „sztucznych kułaków4*, 
bo to też jedna z metod wro­
ga klasowego, usiłującego w 
myśl zasady „łapać złodzie­
ja" odwrócić uwagę od sie­
bie.

O tym nie wolno ani na 
chwilę za,pominąć, (wł)

właściwie wykorzystał bilans 
dnia pracy l użył najlepszyoh 
maszyn i narządzi. Najtańszy 
produkt będzie przy wykonywa­
niu pracy seryjnej. Duże zna­
czenie ma odpowiednie wyko­
rzystanie kwalifikacji. Obowiąz­
kiem każdego technika normo­
wania jest więc dobranie zespo­
łu tak, aby czynności, wymaga­
jące kwalifikacji, były wykony­
wane, np. w naszym wypadku 
przez stolarza, oraz, by prace 
dalsze wykonywał pomocnik. 
Przyjmując do wykonania stołu 
stolarza VII grupy ze stawką 
godzinową (weżmy dla przykła­
du) 2,71 zł, należałoby za robo­
ciznę zapłacić 2,71 X 12 godz. = 
32,52 zł.

Przy właściwym zaprojekto­
waniu zespołu, przyjęliśmy, że 
na wykonanie stołu potrzeba 6 
godz. pracy stolarza oraz 6 go­
dzin pomocnika. W tym wypad­
ku robocizna wyniesie mniej, bo 
pomocnik, jako siła niewykwa­
lifikowana, otrzyma wynagro­
dzenie wg grupy III, tj. np. 1,89 
zł za godzinę.

Koszt stołu wyniesie: 
stolarz 6 g.X2,71 zł = 16,26 zł 
pomocnik 6 g.Xl,89 zł=ll,34 zł

Razem: . . 27,60 zł
Przy takim ustawieniu zespołu 

stolarz otrzyma taki sam zaro­
bek, bowiem w ciągu 12 godzin 
pracy wykona dwie jednostki 
produkcji, za które uzyska rów- 
niż 32,52 zł. Zysk dla przedsię­
biorstwa na każdym stole wy­
niesie 4,92 zł, co stanowi 15proc, 
oszczędności, bez zmniejszenia 
wynagrodzenia pracownikowi. 
Dalsza oszczędność, to oszczęd­
ność kwalifikacji pracowników, 
gdyż zamiast dwóch pracowni­
ków wykwalifikowanych, robotę 
wykonuje jeden przy pomocy 
pracownika niewykwalifikowa­
nego.

RZECZĄ NAJWAŻNIEJSZĄ — 
DOKŁADNA ANALIZA

Praca technika normowania 
nie kończy się jednak na po­
dziale pracy miedzy członków 
zespołu. W zasadzie wtedy się 
ona dopiero rozpoczyna. Tech­
nik normowania analizuje wiec 
dalej, czy pracy nie można zme­
chanizować, gdyż mechanizację 
nie tylko wprowadza się po to, 
ażeby obniżyć koszty produkcji, 
lecz i dlatego, aby pracę uczy­
nić lżejszą, przyjemniejszą, czyst­
szą i bezpieczniejszą. Po zapro­
jektowaniu właściwej mechani­
zacji, nalepy wprowadzić wszel­
kie pomysły racjonalizatorskie, 
usprawnienia ito., która przy­
czynią się do dalszego skrócenia 
procesu pracy.

Jeżeli w procesie produkcyj­
nym były ruchy zbędne, praca 
przypadkowa lub wtrącona — 
trzeba wykonujących pouczyć, 
jak należy je usunąć, bowiem 
przedłużają one czas wykonania 
jednostki, powodując zahamo­
wanie wzrostu wydajności. Dal­
szym ważnym czynnikiem, wpły­
wającym na wzrost wydajności 
jest jakość narzędzi i maszyn 
oraz rozstaw maszyn 1 stano­
wisk roboczych. Front robót 
musi być tak zaprojektowany, 
aby nie nastąpił przestój z po­
wodu braku materiałów lub 
miejsca nracy, oraz aby jeden 
pracownik nie przeszkadzał w 
pracy drugiemu.

Codziennie do produkcji zo- 
stają wprowadzane nowe pomy­
sły racjonalizatorskie, procesy 
technologiczne stale ulegają 
zmianie, postęp techniczny jest 
olbrzymi, wydajność stale wzra­
sta. 'Zgodnie z wytycznymi To­
warzysza Bieruta. wydajność 
pracy w planie 6-ietnim winna 
wzróść co najmniej o 86 proc. 
W ślad za wydajnością wzrosną 
I płace robotników, lecz płace 
nie mogą jej wyprzedzić.

Postawmy np. pytanie, czy o- 
becnie, przy użyciu tynkownicy 
mechanicznej, należy za 1 m2 
tynku płacić tę samą stawkę, 
którą płaci sie tynkarzowi, któ­
ry musi kielnią narzucać zapra­
wę na ścianę? Nie — będziemy 
płacić mniej, bowiem zmienił 
się proces technologiczny i skró­
cony został kilkunastokrotnie. 
Zysk jasny: zamiast wybudo­
wać jedno osiedle robotnicze, 
wybudujemy kilka lub kilkana­
ście, przy czym zarobki robot­
ników niejednokrotnie nawet się 
zwiększą.

Ponieważ procesy technolo­
giczne ulegają ciągłym zmia­
nom, tym samym normy pracy 
muszą się stale zmieniać, tj. po­
dążać za wzrostami wydajności.

A WIĘC WARTO PODNOSIĆ 
KWALIFIKACJE

W dotychczas stosowanym 
katalogu norm i cen jednost­
kowych spotykamy rażące róż­
nice w napięciu norm w po­
szczególnych asortymentach ro­
bót. Np. średnia wydajność przy 
robotach wodno - melioracyj­
nych wynosi 220—250 proc., na­
tomiast przy robotach murar­
skich i przy transporcie we­
wnętrznym średnia wydajność 
jest znacznie niższa i wynosi 
155 proc. Czy murarze pracują 
gorzej od instalatorów? Nie, tyl­
ko napięcie norm nie jest rów­
ne. W robotach wodno - melio­
racyjnych wprowadzono nowe 
procesy technologiczne, stworzo­
no brygady inżynieryjno - robo­
cze, pracownicy zostali wyspe­
cjalizowani w jednym kierunku, 
przez co przy minimalnym 
wkładzie pracy wykonują nor­
my w 200 proc, i wyżej.

W nowym katalogu norm 1 
stawek jednostkowych normy są 
napięte równo, a zamiast za­
chęty akordowej zostały ustalo­
ne dwie siatki płac — dniówko­
wa i akordowa. W siatce akor­
dowej mieści się zachęta akor­
dowa, przy czym nowa siatka 
płac wprowadza tylko 7 grup 
zaszeregowania. Różnice mię­
dzy grupami są znaczne i wy­
noszą 20—-60 groszy. Jest to 
czynnik, mobilizujący robotni­
ków do podnoszenia swych kwa­
lifikacji, bowiem przeszerego­
wanie o jedna grupę zwiększa 
zarobek o około 80—150 zł mie­
sięcznie.

PLANOWANIE POPRZEĆ 
OPERATYWNOŚCIĄ

Dla lepszego jednak wykorzy­
stania kwalifikacji pracowni­
ków oraz w celu zapewnienia 
pracownikom maksymalnych za 
robków (z drugiej strony w ce 
lu uniknięcia bezplanowych 
przerzutów sił roboczych i sta­
łej fluktuacji), należy postawić 
planowanie operatywne na naj­
wyższym poziomie, nie zapomi­
nając o realizacji harmonogra­
mów postępu technicznego, pra­
cy sprzętu, dostaw materiało­
wych i zatrudnieniu robotni­
ków.

Do najpoważniejszych zagad­
nień należy obecnie ustalenie 
zakładowych norm akordowych, 
maksymalne zakorkowanie ro­
bót, kontrola prawidłowości ob­
liczania robocizny, szkolenie 
pracowników nie wykonujących 
norm, badanie przyczyn prze­
kroczenia funduszu płac, a 
przede wszystkim czuwanie nad 
prawidłowością obliczeń i za­
robków. Celem tych prac jest 
to. aby żaden robotnik nie był 
pokrzywdzony, abv otrzymał 
wvnagrodzenie, odnowiadaiące 
wkładowi jego pracy, a z dru­
giej strony, .niedopuszczenie do 
tego, by bumelanci i nieroby 
mieli niezasłużenie wysokie za­
robki, kosztem pracowników su­
miennych, kosztem całego spo­
łeczeństwa.

Fot. CAF
Załoga Zaporożskiej Fabryki 
Transformatorów (Ukraińska 
SRR) wyprodukowała potęż­
ny transformator o napięciu 
220 tys. wolt, który waży 112 

ton i ma 8 m wysokości. 
Obecnie transformator ten 
przechodzi próby, a w naj­
bliższym czasie zostanie wy­
słany na jedną z budów ko­

munizmu.
Na zdjęciu: sprawdzanie 
transformatora w oddziale 

montażowym fabryki.

Współzawodnictwo 
...z żoną

Ob. N. tokarz precyzyj­
ny otarł pot z czoła, spoj­
rzał na zieloną murawę i 
głęboko się zadumał.

— Cóżeś taki smętny o- 
statnio — zwrócił się do 
niego siedzący obok na 
ławce kolega.

— Eh, wiesz, szkoda ga­
dać!

— No mówże, do diaska, 
chory jesteś czy co?

— Nie chory, ale wiesz... 
zona.

— Co żona? Przecież wi­
działem ją wczoraj. W” 
przeciivieństivie do ciebie 
zadowolona i...

— Tak, właśnie zadowo­
lona. I to od dwóch mie­
sięcy, od kiedy pracuje u 
nas w zakładach i osiąga 
daleko wyższą normę niż 
ja. Muszę ja się codzien­
nie nasłuchać...

— ??
— Wyobraź sobie — na- 

maioia mnie bezustannie, 
abym „przyuczył” się wier­
tarki. Rozumiesz — ja, 
który od 25 lat jestem fa- 
chowcem-tokarzem. Wiesz, 
jak lubię swoją pracę, ale 
zdaje się nie da rady. Bę­
dę chyba musiał zastoso­
wać się do jej życzenia. Ty 
jesteś kaioalerem i nie ro­
zumiesz tego, żona wy­
myśla mi codziennie od 
niedołęgi. A wszystko przez 
to, że ja otrzymuję na 
pierwszego 800 złotych a 
ona 1500.

— To ci historia!
Od owej rozmowy minę­

ło kilka dni, gdy koledzy 
spotkali się znowu. Na 
twarzy tokarza pojawił się 
szeroki uśmiech.

— No i co, widzę żeś 
wreszcie poweselał!

— A jakże! Po ostatnim 
zebraniu, na którym oma­
wialiśmy sprawę uregulo­
wania norm nowego tary­
fikatora i słusznej płacy 
według kwalifikacji — za­
raz mi ulżyło. U naszych 
ludzi obserwuje się obec­
nie niespotykane do nie­
dawna zjawisko: pęd do 
podnoszenia kwalifikacji. 
Wiesz, ja będę prowadził 
szkolenie zawodowe z za­
kresu obróbki precyzyjnej. 
Wyobraź sobie, że żona 
moja, która tak łatwo i 
wysoko przekraczała nor­
mę, pierwsza zgłosiła się 
na kurs. I to u mnie...

— Prawdę powiedziaw­
szy, wcale się jej nie dzi­
wię. Niechby mnie jak naj­
prędzej dogoniła. Chętnie 
stanę z każdym do współ­
zawodnictwa z równego 
startu. Nawet z własną żo­
ną.

RAWIK
Opisany fakt dyspropor­

cji zarobków pracowników 
wysokokwalifikowanych i 
pracowników przyuczo­
nych zaczerpnięty został z 
ostatniej narady metalow­
ców i podany — jako je­
den z przykładów niewła­
ściwego ustawienia płac i 
norm w Oddziale W—3 
ZISPO.



Nasze najbliższe zadania
r Cztery lata temu Komitet 
Centralny PZPR wytyczył 
drogę rozwoju kultury fizycz 
jiej i sportu w naszym kraju.

Uchwała Biura Polityczne* 
go Komitetu Centralnego sta 
ła się wypróbowanym orężem 
walki dla Partii, jej transmi­
sji i organów władzy ludo­
wej:

— o podniesienie poziomu 
SfdrOwia I tężyzny fizycznej 
szerokich mas narodu pol­
skiego;

— o wyrobienie sprawności 
niezbędnej dla umacniania 
siły obronnej naszej Ojczyz­
ny;

— o lepsze fizyczne przygo 
towanie ludzi pracy do zwy­
cięskiego wykonania trud­
nych zadań produkcyjnych, 
planu 6-letniego przeobraża­
jącego nasze życie;

— o wychowanie szczegól­
nie młodzieży polskiej na pra 
wdziwych patriotów, ludzi 
śmiałych, ofiarnych budowni 
czych socjalizmu.

Dzięki ogromnemu popar­
ciu Partii i Państwa kultura 
fizyczna spełnia coraz lepiej 
swoja odpowiedzialną rolę.

Należy stwierdzić, że jeżeli 
znacznie podniosła się zdro­
wotność w kraju, jeżeli śmier 
telność zmalała w roku 1952 
w stosunku do 1939 r. — o 
8 proc., a jednocześnie profil 
przyrostu naturalnego wzrósł 
o 7 proc., to obok szerokiej 
rozbudowy środków służby 
zdrowia niemałą rolę w pod­
niesieniu zdrowotności ode­
grała kultura fizyczna.

Obok szeregu czynników de 
cydujących o wzroście wydaj 
ności pracy niemałą również 
rolę odgrywa właśnie tężyz­
na fizyczna mas pracują­
cych.

Czy kultura fizyczna w na­
szym województwie spełnia 
swoje założenia w sposób do 
stateczny? Nie, nie spełnia 
ich należycie. Nie spełnia 
ich należycie przede wszyst­
kim dlatego, że ruch sporto­
wy jest w naszym wojewódz­
twie niedostatecznie masowy.

Na przestrzeni 1952 r. przy­
było 3.812 członków w zrze­
szeniach związkowych. Jest to 
wzrost zbyt mały w stosunku 
do potrzeb i możliwości na­
szego województwa.

Jak dalece jest niedosta­
teczna u nas masowość spor­
tu najlepiej ilustruje fakt, 
że organizacje sportowe zrze­
szają około 25 proc, członków 
mniej, niż ideowo wychowaw­
cza organizacja młodzieży 
ZMP a przecież ruch spor­
towy powinien być znacznie 
szerszy.

Najsłabiej rozwinięty jest 
sport na wsi. W przekroju te­
renowym najbardziej pozosta 
jące w tyle są powiaty: Tu­
rek, Koło, Kalisz i Konin, co 
wydaje się tym bardziej dzi­
wne. że o podobnej struktu­
rze pow. Kępno ma znaczne 
osiągnięcia w rozwoju sportu.

W szeregu powiatów w dal­
szym ciągu występuje zastój 
w rozwoju LZS. Słabo są roz­
budowane koła sportowe w 
dużych zakładach produkcyj­
nych, a zwłaszcza wśród ro­
botników z produkcji itaknp. 
PZPO obejmują zaledwie 172 
członków, w tym 45 pracow­
ników umysłowych. W Zjed­
noczeniu Budownictwa nr 1 
55 członków, w tym 44 robot­
ników i 11 pracowników urny 
słowych.

Szczególnie słabo wygląda 
sprawa wśród kobiet: kolo 
przy Pluszownł Kaliskiej na 
205 członków ma 7 kobiet. 
PZPO na 172 członków ma 7 
kobiet. Podobnie w „Lechii" 
w Poznaniu i innych zakła­
dach produkcyjnych na wsi 
i w szkołach — kobiety są na 
dal niewystarczająco repre­
zentowane w sporcie.

Szereg zrzeszeń zaniedbu’ 
je przede wszystkim teren 
województwa, przejawiając w 
ten sposób tendencie do łat­
wizny. W ZS „Kolejarz" nie 
mą w ogóle kół przy takich 
zakładach jak poczta w Gnie 
źnie i Ostrowie, PKS w Gnie­
źnie i Ostrowie, PKP w Po­
znaniu i Gnieźnie oraz Pile. 
ZS Budowlani nie mają kół 
przy Zakładach Zjedn. nr 2 
Konin, Wieżowieć - admin. 
Poznań.

W słusznym zrozumieniu 
przez szereg zrzeszeń perspek 
ty wy rozwoju sportu stale ule 
?a poprawie ich opieka nad 
SKS ami. Wskazać można 
przykład koła Stali przy 
ZISPO, ood którego kierun­
kiem SKS przy Szkole Ogól­
nokształcącej nr 7 w Pozna­
niu znacznie się rozwinął. Ną

Fragmenty referatu Stefana Sfrogulskiego, przewodniczącego WK(F 
w Poznaniu, wygłoszonego na naradzie partyjnego aktywu sportowego

początku gdy Stal objęła o- 
pieką SKS liczył on 20 człon 
ków, a obecnie liczy ich 87.

Ale jeszcze opieka szeregu 
zrzeszeń sportowych nad szko 
łami ogranicza się do korzy­
stania z najsprawniejszej 
młodzieży — zwyciężającej w 
zawodach.

Zdobywanie odznaki SPO i BSPO 
— drogą umasowienia sportu

Doniosłą rolę dla rozwoju 
sportu odgrywa SPO i BSPO 
oraz klasyfikacja sportowa.

Są tu pewne osiągnięcia 
zwłaszcza w szkołach zawodo 
wych 1 ogólnokształcących, 
które limit na 1952 rok wyko­
nały w około 390 proc. Nale­
ży jednak stwierdzić, że za­
dania planowe na rok 1952 
nie zostały wykonane przez 
szereg zrzeszeń. Np. w „Spój­
ni" 35 kół nie zdobyło żadnej 
odznaki. W LZS-ach plan wy 
konano zaledwie w 65 proc., 
przy czym całe województwo 
ciągną wstecz powiaty Cho­
dzież, który zdobył symbolicz­
nie jedną odznakę, Nowy To­
myśl, Ostrów, oraz Gostyń, 
które nie osiągnęły* nawet 50 
proc. limitu. Nielepiej przed­
stawia się AZS, które osią­
gnęło 81 proc, planu SPO.

U podstaw braków w orga­
nizowaniu SPG leży niedosta­
teczna polityczna mobilizacja 
społeczeństwa a zwłaszcza 
młodzieży przez organizację 
partyjną i ZMP oraz słaba 
praca kół sportowych w tej 
dziedzinie — przede wszy­
stkim sekcja przygotowania 
ogólnego — których w wielu 
kołach jest brak. O Ile Sytua­
cja w dziedzinie SPO pozwa­
la stwierdzić, że przezwycię­
żenie wymienionych słabości 
posunie sprawę raźno na­
przód, o tyle nadzwyczaj fa­
talnie wygląda sytuacja w 
dziedzinie klasyfikacji sporto 
wych — gdzie z planu zdoby­
cia 11.300 klas — wykonano 
zaledwie 300.

Jedynie gruntowna zmiana 
stosunku do tej sprawy ze 
strony całego aktywu sporto­
wego — trenerów, Instrukto­
rów, rad kół sportowych i 
wszystkich sekcji na tym 
szczeblu — może przynieść 
niezbędną i szybką poprawę. 
Trzeba żeby działacze spor­
towi zrozumieli że ich także 
dotyczą słowa Tow. Bieruta, 
który nas uczy, że „plan to 
prawo niezłomne państwa 
budującego socjalizm".

W trosce o masowość sportu 
w naszym województwie —

Braki w sporcie wyczynowym
W parze z niedociągnięcia­

mi w dziedzinie masowości 
sportu idą zbyt małe jeszcze 
sukcesy sportu wyczynowego.

Szczególnie niezadowolenie 
musi budzić zbyt wolny 
wzrost sukcesów naszego wo 
jewództwa w skali krajowej 
i duża nierównomierność po­
szczególnych dyscyplin spor­
towych.

Osiągnięcia gimnastyków: 
trenera Radojewskiego, Le- 
sińskiego, Kanikowskiej i 
Łukomsk.iej, koszykarzy Ko­
lejarza i Stali Poznań, Spój­
ni Gniezno w hokeju na tra 
wie, pływaków: Przyborowi- 
czówny, Klemińskiej, Cedro, 
Palucha i Cichońskiego, lek­
koatletów: Minickiej, Lercza 
kówny, Osten-Sackena, Staw 
czyka, strzelców: śwlerczew- 
skiej i Panowicz — muszą po 
budzić pozostałe dyscypliny 
sportu w województwie do 
naśladowania. Radość musi

W czym leżą przyczyny zła?
W czym szukać przyczyn nie 

dostatecznego wzrostu wyczy 
nów w naszym wojewódz­
twie? Po pierwsze — w nie­
słusznej polityce wielu in­
stancji i ogniw sportowych.

Wielu działaczy sportowych 
nie przezwyciężyło jeszcze u 
siebie burżuazyjnych nawy­
ków. Nie widzą oni mas, nie 
pracują nad umasowieniem 
sportu, uznając zasady tzw. 
„gwiazdorstwa" — widzą kil 
ku czołowych zawodników na 
horyzoncie i na nich zamy­
kają swoje nadzieje i ambi­
cje wychowawcze.

W ślad za tym idzie oczy-

Nowe warunki rozwoju uzy 
skał sport w szkolnictwie 
przez powstanie „Zrywu". Ko 
nieczna jest tu jednak dalsza 
pomoc ze strony trenerów i 
doświadczonego aktywu zrze­
szeń — a szczególnie ze stro­
ny sekcji Komitetów Kultu­
ry Fizycznej.

stanowiącą węzłowe zagadnie­
nie ogólnego podniesienia kul­
tury iizycznej, będącą głów­
nym naszym zadaniem na rok 
1953 — niezbędną jest realiza­
cja następujących pilnych 
wniosków:

1. Powinniśmy rozbudować 
sport w zakładach pracy prze­
de wszystkich wśród robotni­
ków produkcyjnych — duży 
wysiłek skierować na wieś — 
naprawić niedociągnięcia w 
7 'iedbanych dotychczas szko­
łach. Szczególną' uwagę skupić 
na rozszerzenie udziału dziew­
cząt i kobiet we wszystkich śro­
dowiskach.

Należy opracować miesięcz­
ne i kwartalne plany rozbu­
dowy w zrzeszeniach — za­
twierdzać je na prezydium 
zrzeszeń sportowych oraz na 
prezydiach zarządów powiato­
wych ZMP i komitetów Kul­
tury Fizycznej.

2. Rozwinąć jak najszersze 
zdobycie SPO przez każde 
koło sportowe. Zrzeszenia po­
winny okazać tu maksymalną 
pomoc LZS-om. Wpoić prze­
konanie u wszystkich sportow­
ców, że zdobycie kwalifikacji 
sportowej jest elementarnym 
obowiązkiem sportowca, wstę­
pem do jego sportowego roz­
woju.

3. Umasowienie sportu o- 
przeć o szeroki, nie skrępowa­
ny rozwój terenowej inicjaty­
wy w organizowaniu różnych 
imprez - turniejów:

a) dni otwartych boisk w 
ten sposób, by przy szerokiej 
propagandzie — sprowadzić na 
boiska młodzież i przy udziale 
instruktorów i trenerów uczyć 
jej. techniki sportu;

b) szerokie zastosowanie po­
winny mieć w różnych dyscy­
plinach sportu rozgrywki mię- 
dzypowiatowe i międzymiasto­
we. Z inicjatywa tą muszą 
wyjść m. in. PKKF. a WKKF 
ująć musi je osobnym planem.

4. Rozwijając każdą dyscy­
plinę sportu, na pierwsze miej 
sce powinniśmy wysunąć spor­
ty obronne, wzmacniając
współdziałanie organizacji 
sportowych z LPŻ oraz lekko­
atletykę i gimnastykę. 
Wypełnienie tych podsta­

wowych zadań stworzy zasa­
dnicze warunki pod masowy 
rozwój kultury fizycznej w 
naszym województwie.

budzić fakt, że właśnie te 
najlepsze osiągnięcia mamy 
do zawdzięczenia głównie ko 
bietom, młodym talentom, 
które nie powiedziały jeszcze 
swego ostatniego słowa.

Koniecznym jest, aby mę­
ska czołówka województwa 
nadążyła za sukcesami ko­
biet.

Szczególnego przełomu po­
winniśmy żądać w boksie, któ 
rego obecny stan oznacza 
znaczny krok wstecz, zaprze­
paszczenie chlubnych trady­
cji boksu poznańskiego.

Brak choćby jednego mistrza 
Polski, ani jednej drużyny w I 
lidze — to stan wymagający 
szybkiej zmiany. Także piłka 
nożna, w której na poziomie 
krajowym mamy tylko Koleja­
rza poznańskiego i leszczyńskie-

f;o, powinna mieć ambicję, prze- 
amania słabości.
Równie wiele do zrobienia jest 

w dziedzinie kolarstwa, siatków­
ki, wioślarstwa i szermierki.

wiście kaperownictwo, które 
niestety się stale jeszcze po­
wtarza.

Warunkiem przezwycięże­
nia tego stanu Jest przede 
wszystkim stworzenie szero­
kich rezerw w każdej sekcji 
każdego koła sportowego, ba­
czne i troskliwe wychowanie 
kadr na samym dole — zde­
cydowana walka z efekciar­
stwem, powierzchownością, 
łatwizną — likwidacja wszel 
kiego szowinizmu klubowego, 
obcego celom wychowaw­
czym sportu.

Musimy jednocześnie jak 
najsurowiej rozprawić się z 
występującym w instancjach

sportowych liberalizmem wo 
bec karygodnych faktów. Na 
sze zadania w pracy wycho­
wawczej :

1. Należy ustalić jako 
podstawowe formy pracy 
ideowo - wychowawczej w 
sporcie, działalność świetli 
cową w formie wieczornic, 
gawęd i apeli sportowych, 
wydawanie gazet ścien­
nych, organizowanie wystą 
pień przodujących sportow 
ców w szkołach i LZS-ach.

2. Należy żądać od w-szy 
stkich członków partii i 
całego aktywu sportowego 
pracującego w sporcie zwal 
czania zjawisk chuligań­
stwa, rozkładu, kaperow- 
nictwa i szowinizmu klubo 
wego. Jednocześnie skoń­
czyć z liberalizmem wobec 
tych faktów w instancjach 
sportowych. Dużą rolę ma­
ją tu do spełnienia kores­
pondenci sportowi naszych 
gazet poznańskich.
Drugą przyczyną — to po­

ważne słabości w dziedzinie 
wyszkolenia sportowego, 
świadczy już o tym niechluj 
ny stosunek do klasyfikacji 
sportowej. Mamy ponadto 
wsteczne zasklepienie w tech 
nice wyszkolenia sportowego. 
Widoczne jest to np. w ko­
szykówce, gdzie nowatorskie 
metody trenera Dylewicza są 
przemilczane i ignorowane 
przez sekcję sportową — a 
przecież doświadczenia koszy 
karzy radzieckich i awansu­
jących szybko Bułgarów — 
potwierdzają ich słuszność.

Aby podnieść wyniki pracy 
wyszkoleniowej i rozpocząć 
walkę o pierwsze miejsce wo 
jewództwa w skali kraju ko­
niecznym jest;

1. prowadzić nieprzerwa­
ny trening we wszystkich 
sekcjach każdego koła spor 
towrego. Zdecydowanie wal­
czyć z opieszalstwem wśród 
trenerów, instruktorów i 
ich pomocników.

Pracy wyszkoleniowej 
starać się maksymalnie na 
dać atrakcyjny charakter 
zawodów i rozgrywek — 
podstawą której powinno 
być rozbudzenie ambicji 
sportowej — pobicie włas­
nego rekordu, zajęcie czo­
łowego miejsca.

2. Stale doskonalić meto­
dy wyszkolenia — torować 
drogę śmiałemu nowator­
stwu. Najlepszym środkiem 
realizacji tego zadania po­

Wszystkich sportowców 
otoczyć opieką lekarską

Ważnym jest także zagad­
nienie opieki lekarskiej. Pro­
cent sportowców objętych Or 
pieką lekarską rośnie — nie 
jest jednak dość wysoki. Np. 
Spójnia określa go na 40%. 
Najgorzej przedstawia się ta 
sprawa w terenie. Centralna 
Poradnia w Poznaniu prze­
prowadziła w 1951 r. 23104 
badania, w ubiegłym roku 
dokonała ich 31 765. Poradnie 
w miastach powiatowych wy­
konały w 1951 r. plan badań 
w 104,7%, zaś w roku 1952 — 
w 73o/o.

Część sportowców nie prze­
chodzi chociażby raz w roku 
przez kontrolę lekarską.

Poradnia Centralna w Po­
znaniu przy braku pomocy 
WKKF nie zabezpieczyła 
choćby doraźnej opieki le­
karskiej sportowcom wsi i 
miast w formie wyjazdów e- 
kip. Akcja ta skończyła się

Sprzedaże Zguby
Pierzyną sprzedam. 
Inżynierska 6, m. 9.

Poznań
7334g

2 motocykle ,Triumph“ 200 
cm’ oraz setkę sprzedam. — 
Niwka Stara 1. poczta Mosi­
na. _________7335g
Parcele sprzedam — Adres 
wskaże Biuro Ogfoszeń. Świer­
czewskiego 3 nr 7336g.__
Wózek (autko) koszykowy, 
w dobrym stanie sprzedam. 
Twardowski Poznań. Garba- 
ry 61 m. 16._________734lg
Odstąpię koncesję transporto­
wa na Poznań i powiat. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 7346g.___
Bobry półroczne oraz radio 
Saba“ 4-zakresowe sprze­

dam Adres wskaże Biuro 0- 
ełoszeń Świerczewskiego 3.
nr 7348g._______________
Kilka dobrych mlecznych krów 
sprzedam Leon Kowal. Jerzy, 
kowo. pow. Poznań, stacja 
kolejowa Biskupice. 7349g

winna być systematyczna 
dobra praca rad trenerów 
oraz organizowanie narad 
szkoleniowych z instrukto­
rami przy udziale czoło­
wych zawodników.

3. Ustalić skład kadry wo 
jewódzkiej i powiatowej 
dla każdej dyscypliny spor 
tu uwzględniając w niej 
także młodych zawodni­
ków, którzy nie stanowią 
jeszcze klasy mistrzowskiej, 
ale którzy rokują dobre 
perspektywy. Kadrę tę pod 
dać starannej opiece naj­
lepszych fachowców. 
Wszystkłe te poważne niedo­

ciągnięcia mówią nam o podsta­
wowym braku, o dalece niedo­
skonałej pracy organizacji par­
tyjnych, zetempówskich, rad na­
rodowych, związkowych, a głów­
nie instancji komitetów Kultury 
Fizycznej — nad dobrym szkole­
niem, wychowaniem i rozstawie­
niem kadr działaczy sportowych

A jak wygląda dobór na 
kursy? W ubiegłym roku 
plan szkolenia został wyko­
nany zaledwie w 78% — je­
dynie ZS Kolejarz plan zre­
alizowało w 108%.

Jest brak instruktorów na 
wsi — a LZS w miesiącu 
maju wysłał 14 osób zamiast 
zaplanowanych 22, Pewne 
sukcesy zostały osiągnięte o- 
becnie na kursach dochodzą­
cych — miejscowych, na któ 
rych przeszkolono około ISO 
osób.

Słabością tych kursów, jak 
1 całej polityki rozstawienia 
kadr jest skoncentrowanie 
się jedynie na mieście Po­
znaniu, przy poważnym za­
niedbaniu terenu wojewódz­
twa.

W tym zakresie wyrastają 
następujące zadania:

1. Należy opracować pla 
ny kursów dochodzących 
dla wszystkich powiatów 
województwa ze szczegól­
nym uwzględnieniem ośrod 
ków wiejskich;

2. każda rada koła spor­
towego i sekcja Rady O- 
kręgowej Zrzeszenia powin 
ny mieć ustaloną rezerwę 
kadrową kandydatów na 
kursy instruktorskie dla 
tych dyscyplin sportu, któ 
rych rozwój na swoim tere­
nie przewidują;

3. zachodzi konieczność 
rewizji siatki etatów przez 
zrzeszenia, gdyż istnieje sy 
tuacja skoncentrowania e- 
tatów w Poznaniu kosztem 
terenu.

na kilku zaledwie wyjazdach. 
Na odcinku opieki lekarskiej 
nad sportowcami wyczyno­
wymi — wiele pomogło prze­
prowadzenie radykalnego 
cięcia: niedopuszczenie nie 
badanych sportowców do u- 
działu w imprezach sporto­
wych.

Konieczny jest tu duży wy­
siłek organizacyjny dla za­
pewnienia opieki nad zdro­
wiem naszych sportowców.

* * *
Powstaje zasadnicze py­

tanie — od czego zależy 
przełom w dziedzinie kultury 
fizycznej w kierunku wypeł­
nienia zadań stawianych 
przez KC Partii? Zależy on 
od gruntownej zmiany sto­
sunku do zagadnień kultury 
fizycznej jaki Partia musi 
spowodować:

Po pierwsze — w radach 
narodowych — ich prezy­

| OGŁOSZENIA DROBNE fe
Serwis obiadowy. 12-osobowv 
(Kobalt) sprzedam. Poznań. 
Matejki 55. m 7. o godz 17

 7-395g
Szuka lokalu

Rowery: damski i męski, no­
we. sprzedam. Poznań. WawTzy-
n‘aka2J^m.6.____  735lg
Pierścionek z brylantem dwie 
obrączki, sprzedam. — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 nr 7353g.__
Domek 1-rodzinny z wolnym 
mieszkaniem, w Poznaniu — 
sprzedam Oferty: Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 7354g
Kredens w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. — oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3. dla 7365g.
Uniwersalne heblarkę, frezar­
kę. piłę taśmowa z motorami 
oraz Srutownik walcowv oka­
zyjnie snrzedam. Oferty: Biuro 
Ogłiszeń Świerczewskiego 3 
dla 7366g.

Dwupokoiowego mieszkania z
kuchnia, możliwie z wygoda­
mi poszukuję Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dlaJ7275e.__________
Pokoju pustego lub umeblo­
wanego. blisko Poznania po­
szukuje Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
73O6g._________________
1 pokotu z kuchnia do wyre­

montowania poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew- 
skiego3,dla 7322g. ___ _
1—2 pokoi z kuchnią do wy­
remontowania poszukuj'' .— 
Oferty: Biuro Ogłoszeń *wfer- 
czewskiego 3. dla 7347g _
Samotny, kulturalny poszuku­
je pokoju umeblowanego nie- 
krępującego. w ńródtttieóciu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 7344k.

diach zwłaszcza GRN oraz 
wydziałach: zdrowia, w
zakresie polepszenia opie­
ki lekarskiej, budownic­
twa —- w zakresie budow­
nictwa sportowego oraz o- 
światy — do którego jest 
szczególnie dużo pretensji. 
Chodzi mianowicie o opie­
kę nad nauczycielami W. 
F., troskę o służące wycho­
waniu fizycznemu urządzę 
nia szkolne, pełną realiza­
cję godzin W. F. wzrost 
szacunku dla tego przed­
miotu ze strony całego gro 
na nauczycielskiego itp.

Po drugie — w Związku
Młodzieży Polskiej i przez 
niego w SP.

Po trzecie — w związ­
kach zawodowych zwłasz­
cza w radach zakładowych. 
Chodzi tu o głębszą kon­
trolę pracy aktywu związ­
kowego w sporcie, mobili­
zację załóg do udziału w 
sporcie, o przełamanie biu 
rokratycznych oporów ad­
ministracji itp.

Po czwarte — w innych 
organizacjach i instytu­
cjach współdziałających z 
kulturą fizyczną, jak pra­
sa i radio, które swoje od­
działywanie propagandowe 
powinny rozszerzyć głównie 
w kierunku umasowienia 
koła sportowego i pracy wy 
chowawczej w kole.

I wreszcie koniecznym 
jest przezwyciężenie wielu 
braków w pracy Komitetów 
Kultury Fizycznej, jako or 
ganów państwowo - społecz 
nych kierownictwa i kon­
troli w dziedzinie kultury 
fizycznej i sportu.
Główną jednak siłą dopo­

magającą do rozwoju jak 
wszędzie tak i w dziedzinie 
kultury fizycznej powinna być 
nasza Partia — organizacje 
i instancje partyjne, aktyw 
partyjny pracujący w sporcie.

Główne zadania wszyst­
kich członków Partii działa­
jących w kulturze fizycznej:

1. Dbać o czystość linii
politycznej wytyczonej 
przez Partię w sporcie, 
zwalczać zdecydowanie
wszelkie przejawy burżua­
zyjnych zwyczajów, zaszcze 
pić w ruchu sportowym 
świadomość celów jakim 
one służą.

2. Dbać o masowość i 
prawidłowy jej warunek, 
by sport rozwijał się przede 
wszystkim w zakładach, 
wśród produkcyjnych ro­
botników na wsi, w szkol­
nictwie — w oparciu o mło 
dzież, by wszędzie zwięk­
szać udział kobiet w spor­
cie.

3. Dbać o wzrost sukce­
sów wyczynowych opartych 
na wytrwałej, systematycz 
nej pracy trenera i spor­
towca.

4. Dbać o właściwy roz­
wój kadr szkolenia mło­
dych instruktorów, trene­
rów, roztoczenia opieki nad 
oddanymi sprawie starymi 
działaczami, wyparcie ze 
sportu elementów wrogich, 
gnijących moralnie, przy­
noszących ujmę założeniom 
sportu.

5. Kierować pracą ideo­
wo - wychowawczą, by po­
przez sport wyrastał czło­
wiek wszechstronnie rozwi 
nięty.
Niech w pracy stale przy 

świecają nam słowa Pierw­
szego Budowniczego Polski 
Ludowej, drogiego nam wszy­
stkim tow. Bolesława Bieru­
ta, który wskazuje całej Par­
tii: „Należy bardziej niż do­
tychczas doceniać sprawę 
wychoioania fizycznego mło­
dzieży i ruchu sportowego, o- 
toczyć go należną troską i o- 
pieką partyjną”.

Zgubiono legitymacje służbo­
wi nr 11010. wydana przez 
PWRN w Poznaniu na nazwi­
sko Kazimierz Siudzidski 
_____________________ 7 283g

Zgubiono kartę meldunkowa 
prawo jazdy III kat. Zwrot 
wynagrodzę. Walenty Nogaj. 
Poznań. Mylna 46. 7291g

Zgubiono przepustkę Poznań­
skich Zakładów Mięsnych — 
Rzeźnia Poznań. Jan Know- 
czyński_____________ 7294g
Zgubiono legitymację' Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej na na­
zwisko Danuta Wiśniewska.

____________________ 729fffe
Zgubiono kartę meldunkowa, 
zaświadczenie drugiej reje­
stracji wojskowej na nazwi­
sko Edward Wałaczck. 7305g
Zgubiono kartę meldunkowa 
pokwitowanie ankiety, kartę 
rowerowi na nazwisko Fran­
ciszek Szukalski. Kotłów po- 
crti Mikstat. 747lp



0Do sprawozdania z prze­
biegu Święta Ludowego w 
Tarnowie Podgórnym, na j 
skutek mylnej informacji za- ) 
kradl się błąd. Uroczystość 
bowiem zagaił nie Józef Cze- / 
chański — jak podaliśmy, 
lecz przewodniczący Gmin­
nego Komitetu Frontu Naro­
dowego — Stefan Ciechalski.

0 W Klubie Oficerskim j 
otwarta jest wystawa „10- j 
lecie PrR“. Wystawa ta — ( 
mieszcząc* się w dwu dużych 
salach, gromadzi wiele cie- } 
kawych materiałów, obrazu­
jących rozwój Polski Ludo- } 
wej. Wystawę zwiedzać moż- i 
na codziennie w godzinach 
od 9 do 21. 1

0 W piątek i sobotę o godz.
19.15 oraz w niedzielę o g.
11.15 odbędą się w auli Uni­
wersytetu Poznańskiego ko­
lejne koncerty symfoniczne 
z cyklu „Symfonie Beetho- 
vena“. Wykonawcami będą: 
Orkiestra Symfoniczna Pań­
stwowej Filharmonii pod dy­
rekcją Stanisława Wisłockie­
go oraz laureatka I nagrody 
w IV Międzynarodowym 
Konkursie Chopinowskim — 
Halina Czemy-Stefańska.

0 Ośrodek Turystyczny 
PTT-K urządza 31 bm. wy­
cieczkę na regaty wioślarskie 
do Kruszwicy. Zgłoszenia 
przyjmuje się do 29 bm. przy 
ul. Lampego nr 23.

0 Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego wydało zarzą­
dzenie o konieczności udziału 
handlu uspołecznionego we 
wszystkich targach, jakie się 
odbywają w miastach, mia­
steczkach i gromadach. Na 
targach tych znajdziemy 
obecnie specjalne kioski 
galanteryjne, zaopatrzone 
przez „Centrogal” w bogaty 
asortyment najbardziej po­
szukiwanych artykułów ga­
lanteryjnych, jak: nici, gu­
ziki, sznurowadła, przybo- 
ry toaletowe, galanterię skó

; rżaną i filcową. Również w 
5 ciągu bieżącego kwartału u- 

ruchomione zostaną w Po­
znaniu dwa nowe reprezen­
tacyjne sklepy galanteryjne.

(wjc.)

N. Bryczko
Uczniowie Pońsfwowego Licewm Felczerskiego w Go­
rzowie zwiedzili Zakład Fizjologii przy Akademii Me­
dycznej w Poznaniu. Na zdjęciu studentki Akademii 
Medycznej w Poznaniu z uczniem Państwowego Li­
ceum Felczerskiego z Gorzowa przy doświadczeniach.

W Bibliotece Miejskiej w 
Pile znajdowało się w roku 
1947 — .200 książek. Stopnio­
wo wzrastała ich liczba, jak 
również liczba czytelników. 
Obecnie biblioteka liczy 2517 
tomów, a korzysta z nich 
10 100 czytelników. Na tere­
nie Piły jest poza tym 11 bi­
bliotek szkolnych i 21 zakła­
dowych. Mieszkańcy wypoży­
czają miesięcznie około 3500 
książek.

Z okazji „Dni” urządzono 
v/ czytelni biblioteki pomy­
słową wystawę książek, po­
dzieloną na następujące 
działy: Rok Kopernikowski, 
dzieła Stalina, plan 6-letrii,

Czesław Reszemski 
z-ca kierownika

Wydziału Szkołno-Harcerskiego 
ZW Z'AP w Poznaniu

Międzynarodowy Dzień Dziecka — 1 czerwca 1953 roku 
obchodzony będzie na całym świecie w atmosferze potęż­
nego wzrostu sił obozu pokoju, wyrażającego niezłomną 
wolę narodów — pokojowego współżycia i współpracy. 
Walka o pokój — to walka o życie i przyszłość dzieci. W 
obronie ich praw stają wszystkie narody, którym przyświe 
ca przykład Związku Radzieckiego, gdzie dzieci maja naj­
lepsze warunki życia pełnego rozwoju swych zdolności, 
zdobywania wiedzy.

Uwaga

plantatorzy lnu
Dość silne przymrozki 

kwietniowe 1 majowe uszko­
dziły znacznie niektóre plan­
tacje lnu. Obowiązkiem ka“ 
żdego plantatora jest donieść 
o zniszczeniu roślin Przedsię­
biorstwu Skupu Surowców 
Włókienniczych, z którym 
zawarł umowę kontraktacyj­
ną oraz sołtysowi gromady. 
Na podstawie protokołu ba­
dania plantacji przez komi­
sję, plantatorowi przysługu­
je prawo powtórnego (bez­
płatnego) pobrania ziarna, 
celem nowego obsiewu pola.

Powtórnego zasiewu lnu na 
leży dokonać nawet w wypad­
ku częściowego uszkodzenia 
plantacji.

Wszelkich Informacji I 
porad fachowych w tym za­
kresie udzielają terenowe 
Przedsiębiorstwa Skupu w Po 
znaniu, Lesznie 1 Pleszewie,

(wł)

W Polsce Ludowej Jak w 
Innych krajach, w których 
władzę sprawuje lud pracu­
jący — dziecko otoczone jest 
troskliwą opieką. Naród nasz, 
zjednoczony w Narodowym 
Froncie walki o pokój i plan 
6-letni, realizuje wielki pro­
gram pokojowego budownic­
twa socjalistycznego który 
zapewni dzieciom jasną przy 
szłeść.

Polskie dzieci wiedzą do­
brze, że Partia i Rząd z Bo­
lesławem Bierutem na czele 
otaczają je troskliwą opieką, 
że z myślą o nich buduje się 
żłobki, przedszkola, szkoły, 
wyższe uczelnie i instytucje 
użytku kulturalnego. Z myś­
lą o ich przyszłości rozwija 
się w Polsce przemysł ciężki 
1 lekki, umacnia ustrój socja­
listyczny. ustrój sprawiedli­
wości społecznej.

Wiedzą jednocześnie nasze 
dzieci, że życie ich rodziców 
1 wychowawców było inne, 
smutne, tragiczne często, że 
ich młodość i zdrowie znisz­
czyły bezrobocie i nędza — 
nierozerwalnie związane z 
ustrojem kapitalistycznym, w 
którym wyrastali.

Wie każde polskie dziecko 
o tym. ilu najlepszych synów 
naszego narodu — oddało 
swe życie po to, by dziś w 
naszej Ojczyźnie życie pły

REDAKCJA: Poznań ul 
Grunwaldzka nr 19. II otr 
teł nr 62 70. 64 78.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graftrzne Ing. M. Kasprzaka 
Poznań

K—-4—10182

Przy placu
Młodej Gwardii

Na budowie biurowca 
DBOR brygady murarskie 
pracują już na wysokości 
4 piętra. Prace na budo­
wie są zmechanizowane. 
Założono m. in. podciągi 
elektryczne. Maszyny u- 
łatwiają przygotowanie 
surowca oraz dostarczanie 
na stanowiska robocze. 
Brygada betoniarzy ob. 
Skrzypczaka przystąpi w 
najbliższych dniach do u- 
kładania stropów nad IV 
piętrem. Obok budynku 
stanie obszerny blok mie­
szkalny, którego budowa 
rozpocznie się jeszcze w 
II kwartale.

Dla robotników ZISPO
Zjednoczenie Budownic­

twa Miejskiego nr 2 odda­
ło do użytku robotników 
Zakładów im. J. Stalina 
dwa dalsze budynki mie­
szkalne przy ul. Chłapow­
skiego 5 i 5a. Dwu i trzy­
pokojowe mieszkania za­
opatrzone są w centralne 
ogrzewanie, instalację ga­
zową, komfortowe łazien­
ki, wygodne kuchnie, szaf­

ki podoklenne itp. Wznie­
sienie nowych domów 
mieszkalnych przy ul. 
Chłapowskiego jest nie­
wątpliwym sukcesem po­
znańskich murarzy. 88 no­
wych izb mieszkalnych, 
wykonanych bez najmniej 
szych braków i przed ter­
minem — to dalszy krok 
na drodze walki z brakiem 
mieszkań.
Brygada Leona Szulca

Dla Poznańskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej pra 
cuje przy zbiegu ulic Cho­
ciszewskiego i Rutkow­
skiego przodująca bryga­
da Leona Szulca, wielo­
krotnego przodownika pra 
cy. W skład tej brygady 
wchodzi pięć dwójkowych 
zespołów murarskich, pra­
cujących według nowator­
skich metod radzieckich. 
Zespoły te używają sprzę­
tu zracjonalizowanego, 
jak np. warstwo-pionów, 
szablonów do otworów o- 
kiennych 1 drzwiowych, 
czerpaków Malcewa itp.

Brygada Szulca w wy­
niku zespołowych, opar­
tych na pomysłach racjo­
nalizatorskich, metodach 
pracy osiągnęła w I kwar­
tale br. 183*/» normy, (wt)

nęło inaczej, w wolności i 
pokoju.

Są jednak jeszcze na świe­
cie ludzie którzy nie pragną 
jasnej przyszłości dzieci, któ­
rym obca jest myśl o ich 
szczęściu. To podżegacze wo­
jenni, Imperialiści zachodni, 
którzy swą zbrodniczą poli­
tyką doprowadzili do strasz­
liwej wojny w Korei, niosą­
cej śmierć tysiącom młodych 
istnień ludzkich.

O tym wszystkim wiedzą 
również nasi młodzi obywa­
tele. Wiedzą i całym sercem 
nienawidzą ustroju kapitali­
stycznego, niosącego społe­
czeństwom nędzę, wyzysk i 
bezrobocie, nienawidzą tego 
jarzma, które dzięki wspa­
niałemu zwycięstwu Armii 
Radzieckiej zrzuciliśmy z sie­
bie wraz Z' hitlerowską nie­
wolą — na zawsze.

Niewiele już dni dzieli pol­
ską młodzież od wakacji. 
Spędzi je ona na organlzowa 
nych przez władze ludowe ko 
loniach, obozach, wyciecz­
kach, korzystając z urządzeń 
sportowych i leczniczych, na 
bierając sił do dalszej nauki 
i pracy. Przygotowania do 
Międzynarodowego Dnia 
Dziecka trwają w całej pełni 
w naszym województwie. Ot­
warto dla naszych najmłod­
szych Domy Harcerza w Ko­
ninie, Gnieźnie, Ostrowie, Ro 
goźnie. Pile oraz wspaniałe 
Młodzieżowe Domy Kultury w 
Poznaniu i Kaliszu.

Dzieci, całe drużyny har­
cerskie, przygotowują się do 
końcowych egzaminów w 
szkołach, pragnąc je zdać 
, ak najlepiej. Coraz po­
wszechniej wcielają w czyn 
hasło „Pierwsi w nauce — 

pierwsi w sporcie”, biorąc 
udział w różnych Imprezach 
sportowych, na przykład w 
Harcerskich Igrzyskach Let­
nich.

Barwne zespoły artystycz­
ne, rozśpiewane, radosne, 
przygotowują się do Woje­
wódzkiego Festiwalu Dziecię­
cych Zespołów Artystycznych, 
który odbędzie się w Pozna­
niu w dniach 30 do 31 bm.

pod hasłem „Rośniemy w 
szczęściu 1 radości dla Ludo­
wej Ojczyzny”.

W przededniu MDD zorga 
nizowane będą uroczyste 
zbiórki drużyn harcerskich, z 
udziałem rodziców, zaproszo­
nych przodowników pracy i 
ZMP-owców z kół opiekuń­
czych. Najważniejszym punk 
tem zbiórek będzie uroczyste 
składanie przyrzeczeń harz 
cerskich przez dzieci z klas II 
oraz przekazanie najlep­
szych harcerzy z klas VII do 
Związku Młodzieży Polskiej.

Od 1 czerwca — Międzyna­
rodowego Dnia Dziecka — 
dzieli nas już tylko kilka 
dni. W okresie tym powinnlś 
my wszyscy: matki, ojcowie, 
opiekunowie, starsza mło­
dzież, cale dorosłe społeczeń­
stwo — zapytać samych sie­
bie, czy naprawdę czynimy 
wszystko, aby życie dziecka 
w Polsce Ludowej było coraz 
szczęśliwsze i radośniejsze, 
piękniejsze 1 lepsze, aby na­
sze młode pokolenie Wyrasta­
ło na niezłomnych obrońców 
pokoju i budowniczych so­
cjalizmu.

A gdy zadamy sobie to py­
tanie, odpowiedź na nie bę­
dzie jedna: wzmożemy jeszcze 
swe wysiłki, będziemy budo­
wać jeszcze usilniej 1 wytrwa 
lej niż dotychczas, pod prze­
wodem wielkiego Związku 
Radzieckiego, ustrój spra­
wiedliwości społecznej — so­
cjalizm, który zapewnia 
wszystkim dzieciom na ca­
łym świecie szczęśliwą, ni­
czym nie zmąconą przy­
szłość.

Wykonali 
zobowiązania długofalowe

Pracownicy kotłowni cuk­
rowni w Miejskiej Górce po­
wiat Rawicz wykonali zobo­
wiązania długofalowe dla 
uczczenia pamięci Józefa 
Stalina 1 święta Pracy w 100 
procentach, zaoszczędzając 
1214 zł. Druga grupa pra­
cowników kotłowmi wykonała 
zobowiązania. II kwartału do 
1 maja br. i oszczędziła koł­
nierzy w 192 procentach, śrub 
w 104 proc, i rur w 52 pro­
centach. Grupa elektromon­
terów wykonała remont 28 
motorów elektrycznych na 
dwa dni przed terminem.

M. A.

braterstwo ludów, rewolucjo­
niści, książki nagrodzone 
Państwową Nagrodą Literac­
ką i miczurinowskie.

Udział szkół
i młodzieży w „Dniach"

Zasadnicza Szkoła Energe- 
tyczno-Elektryczna w Mar­
goninie, pow. Chodzież, w ra­
mach „Dni” wspólnie z Ko­
mitetem Frontu Narodowego 
zwołała zebranie, na którym 
omówiono budżet państwa 
na rok 1953. W dyskusji za­
brało glos kilkunastu uczest­
ników. Po zebraniu odbyło 
się otwarcie wystawy prac 
uczniowskich. "Występami ar­
tystycznymi zakończono tę 
udaną uroczystość, w której 
wzięło udział ponad 3 tys. 
osób.

Dla szkół chodziesklch od­
była się ciekawa prelekcja 
„Mickiewicz — Chopin — 
Matejko”, urozmaicona 100 
przezroczami, recytacjami i 
muzyką z płyt. Uczniowie 
szkół Chodzieży i okolicy u- 
rządzają wycieczki do Muze­
um Staszica w Pile, organi­
zują wieczory biblioteczne i 
czytelnicze, odczyty i poga­
danki. Estetycznie wykonane 
plakaty zachęcają mieszkań­
ców Mogilna do zwiedzenia 
wystawcy organizowanej przez 
Technikum Ekonomiczne Mi­
nisterstwa Skupu z okazji 
Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy. Wystawę organizowały ze­
społy zaj ęć pozalekcyjnych, 
dekoratorskich i bibliote' 
karskich pod kierownictwem 
profesorów Grymowskiego i 
Jasińskiego.

W Liceum Ogólnokształcą­
cym w Rogoźnie odbył się z 
okazji „Dni” ciekawy odczyt 
pt. „Od Reya do Tetmajera”, 
przeplatany wierszami oby­
czajowymi i satyrami. „Wie­
czór literacki” z bogatym 
programem i konkursem na 
najlepsze czytanie, recytowa­
nie, odgadywanie utworu, 
autoróu) i wyjątków z ksią­
żek wzbudził wielkie zainte­
resowanie wśród młodzieży, 
która zobowiązała się rozpro­
wadzić 200 książek.

Młodzież Państwowego Li­
ceum Pedagogicznego w Ko­
ninie powitała tegoroczne 
„Dni” nowymi osiągnięciami 
na polu wyników nauczania 
i pięknie przygotowaną wy­
stawą książek, zeszytów, pra­
sy i pomocy naukowych. Wy­
stawę przygotowało koło przy 
jaciół książki, które powsta­
ło w roku bieżącym i jest 
bardzo aktywne na terenie 
Liceum.

We wszystkich szkołach 
podstawoiaych i średnich w 
Kaliszu urządzono wystawy 
książek i uroczyste akademie. 
W Miejskiej Bibliotece wrę­
czono przodującym czytelni­
kom nagrody i dyplomy.

Z udziałem uczniów Lice­
um Ogólnokształcącego w 
Koźminie zorganizowano w 
spółdzielni produkcyjnej „No­
wy świat” w Dobrzycy cie­
kawą imprezę. Po wygłosze­
niu prelekcji „Oświata w 
służbie soajalizmu” odbyły 
się występy artystyczne, a 
następnie uczestnicy zwie­
dzili wystawcę książki, prasy 
i gazetek ściennych. Kolpor­
terzy rozprowadzili 250 ksią­
żek wśród uczestnikóio.

KRONIKA

CZWARTEK
Augustyna

Słońce w 
zach

Ksi-Ciżyc w 
zach

3.4o 
20.00 
20 29 
2.47

Zachmurzenie zmienne z 
możliwością przelotnych opa­
dów. Temperatura maksy­
malna około + 18 st. C. Wia­
try umiarkowane, chwilami 
dość silne i porywiste, pół­
nocno - zachodnie.

Współzawodnictwo
w pswiecie krotoszyńskim

V/ zakładach powiatu kro­
toszyńskiego odbyły się na­
rady robocze, celem spopula­
ryzowania współzawodnictwa 
pracy 1 ruchu racjonalizator­
skiego w zakładach drobnej 
wytwórczości.

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Stolarzy w Krotoszy­
nie da ponadplanową produ­
kcję wartości 10.406 zł, Che­
miczna Spółdzielnia Pracy w 
Krotoszynie w stosunku kwar 
talnym — 30.000 zł, Spółdziel 
nia Mechaniczno - Instala­
cyjna wezwała do współza­
wodnictwa wszystkie spółdziel 
nie branży metalowej, podle­
głe związkowi branżowemu 
spółdzielni metalowych w Po 
znaniu.

W Krotoszyńskich Zakła­
dach Terenowych Przemysłu 
Materiałów Budowlanych za 
stosowano metodę radzieckie­
go wypalacza cegły Duma- 
nowa. Zakłady te zobowią­
zały się wyprodukować po­
nadplanowo 27 tys. cegieł w 
stanie surowym, 6.500 sztuk 
kafli surowych i 9.600 kafli 
palonych. Ponadto zobowią­
zały się wykonać roczny plan 
surówki do dnia 20 listopada 
br., podnieść wydajność pra­
cy według cen niezmiennych 
na 1 pracownika do 108 proc, 
wydajności planowej, wyko­
nać roczny plan wypału ce­
gły gotowej do dnia 25 grud­
nia br., poprawić jakość ce­
gły gotowej do 85 proc. I ga­
tunku, oraz kafli gotowych 
do 90 proc. I gatunku, obni­
żyć koszty własne o 5 proc, 
oraz objąć współzawodnic­
twem międzyzakładowym 
wszystkie zakłady podlegle 
krotoszyńskim Zakładom Te­
renowego Przemysłu Materia 
łów Budowlanych.

IRENEUSZ GęSZCZAK 
korespondent „Głosu”

(Na podstawie listów ko­
respondentów: Kuncewicza, 
Kozaka, Górkowskiego, Stel­
maszyka, Warteckiego, Kacz­
marka i Drożyńskiego — o- 
pracował St. M.).

Teatry
19OPERA — godz.

„Don Pasąuale”
POLSKI — godz. 

„Sprawa rodzinna”
NOWY — godz. 19 

,W małym domku”
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Pani 
Dulska na rozdrożu"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Wawrzyóco- 
wy sad”

PAŃSTWOWY TEATR 
w GNIEŹNIE:

Kalisz — „Pygmalion” 
PAŃSTW. TEATR W

KALISZU:
Gniezno — „Magazyn 

mód”

Kina
APOLLO — g. 14, 16. 

18.15 i 20.30 „Żołnierz 
zwycięstwa” II seria

BAŁTYK — g. 14. 16, 
18.15 i 20.30 „Żołnierz 
zwycięstwa” I seria 
i dodatek do każde­
go seansu z X Mi­
strzostw Bokserskich 
Europy w Warsza­
wie

19
COGP/IE-KIIW

MUZA — g. 14. 16. 18 
i 20 „Ostatni Mohi­
kanin" (czeski), od 
lat 14 I reportaż z X 
Mistrzostw Boks, w 
Warszawia

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 — „Potępieńcy” 
(francuki), od lat 16

WARTA— g. 11, 12 i 20 
filmy dokumentalne, 
godz. 14, 16 i 18 „Ba- 
ryłeczka” (franc.), od 
lat 18 i reportaż z 
X Mistrzostw Bok­
serskich Europy w 
Warszawie

LETNIE — godz. 16.30 
i 18.30 „Pieśń tajgi”

PIAST — g. 20 „Alek­
sander Matrosów” 

PUSZCZYKOWO— g.
20 „Na manewrach”

Wystawy
ZW. ART. - PLAST. 

(ul. 27 Grudnia 4) —
„Wystawa akwarel 
Józefa Ożmina” (g. 
9—18)

CBWA, ul, Marcinków 
skiego 28 „Wystawa 
rysunków ZPAP 
Okr. Poznańskiego-* 
(g. 10—18)

BIBLIOTEKA UNI­
WERSYTECKA (ul. 
Fr. Ratajczaka 40) — 
„Józef Stalin — Jego 
życie i dzieło” (godz. 
11—18)

MUZEUM NARODO­
WE. al. Marcinkow­
skiego — „Ruch ro­
botniczy w Poznań- 
skiem” (godz. 10—19)

MUZEUM NARODO­
WE — Dział Instru­
mentów Muzycznych 
(Stary Rynek 45) — 
„Elementy rozwoju 
kultury muzycznej 
na tle rozwoju sto­
sunków społecznych” 
(godz. 10—15)

MUZEUM PRZYROD­
NICZE — ul. Zwie­
rzyniecka „Dzieje 
ziemi” — wystawa 
geologiczno - paleo-

zoologiczna, g. 9—16 
MUZEUM ARCHEO­

LOGICZNE, ul.Alfr. 
Lampego 27/29 — g. 
9—15

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.43 (P), 21,23.50.

Muzyka:
6.15, 6.45, 6.50, 7.20 — 
poranna, 12.15 — lu­
dowa, 13 — koncert, 
16.20 (P) — piosenki 
radzieckie, 16.45 (P)
— utwory klasyczne, 
17.15 (P) — rozryw­
kowa, 17.50 (P) — 
pieśni młodzieżowe, 
18 (P) — nasze chó­
ry śpiewają, 18.15 (P)
— serenada o zmierz­
chu, 18.55 (P). 20 — 
dla każdego coś mi­
łego, 23.10 — opero­
wa.

Audycje inne:
11.45 — głos mają 
kobiety, 12.45 — dla 
wsi, 14.10 i 14.30 — 
szkolna, 15.30 — dla 
dzieci,

W piątek, 29 bm. o 
godz. 17 w sali Domu Kul­
tury w Rawiczu odbędzie 
się
SPOTKANIE CZYTELNI­
KÓW, KORESPONDEN­
TÓW I DZIENNIKARZY
„Głosu Wielkopolskiego” 
organizowane przez kolo 
miejscowych koresponden 

tów
Z OKAZJI DNI OŚWIATY, 

KSIĄŻKI I PRASY.
W części artystycznej 

bogaty program:
© HUMORU,
© SATYRY
© PIOSENEK,

w wykonaniu artystów te­
atrów poznańskich i sa­
tyryków.

Zapomniane

miasteczko
Liczące ponad 2000 miesz­

kańców miasto Książ, w pow. 
śremskim, jest pozbawione 
zupełnie rozrywek kultural­
nych. Od dłuższego czasu 
Książa nie odwiedzają teatry 
objazdowe i ekipy artystycz­
ne. Przez dwa lata czynne 
było w Książu kino, które 
cieszyło się liczną frekwencją, 
mieszkańców miasteczka, po­
bliskich gmin i gromad. Ki­
no to zlikwidowane zostało 
w kwietniu br. Rozgoryczenie 
mieszkańców na skutek po­
zbawienia ich kulturalnej 
rozrywki jest zrozumiałe. 
Wierzymy, że decyzja o li­
kwidacji kina w Książu zo­
stanie rychło zrewidowana.

(Stur)


